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SEGy uUbłje ng Aty ): 
Pronumerats agran (ORE Së gi 
Artykoty nadestane bea oznaczenia ho 
porarium uwnżanę gą ta bezpłatna 


lisów sarówno użytych jak 1 od 
rmocomych refnkcja nie zwraca, 


Rok XIF NESS 
Z EE S, 
Regent Horthy |" Szef gabinetu Salazara siłą wybuchu 


——-  ———— 


został zasypany ziemią 


Łódź poniedziałek 5 lipca 1937 r. 


CENY UGŁOSZEŃ: 


tj. |-sza strona % gr. 
strz5 lam: w tekście 

U gr. nekrologi 25 gr. wya 13 gr. 
strona 10 tłamów. drobne 12 gr: za wy- 
raz dla poszukujących pracy 10 Ers 
aajmniejsze ogłoszenie L320 gr. dja 
sezrobot. 1 rt. Ogłoszenia dwukolorowe 
» 50 proc: drożej. ogłorrenia zagranicz- 
= | trójkolorowe o 100 proc drożej. 
<toszenia adwokatów ryczałtem 25 sł. 
=y ogłommń uiedzielnych są o 25 proc 

drośsza 


pred tokstezn 
a w, mm | łam 


44 1 w. mm. w 1 tamie szer. 70 mm. 

«strona 5 lnmów), w wydanie prowim 

<jonainym 75 gr. Za termin druku 
1 treść ogłoszeń administrncia 

ate odpowiada. P, E O. Nr 602580 

Opłata pocztowa uiszozona gotówką. 
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LIZBONA, 5. 7. — Dochodzenie usta- 
lito następujące szczegóły zamachu na pre 
miera Sałazara:: we wczesnych godzinach 
rannych przechodnie zauważyli samochód, 


den ze spiskowców obserwował ruch uli- | 


cy, drugi na dany sygnał pociągnął za 
sznttr i spowodował wybuch. Wybuch był 


nadzwyczaj gwałtowny. Szef gabinetu Sa | 


woy, 


J» 


OM. 


i h 


zoto= 
itala, 
zyja- 
lwia 


1ie— 


sażer 

pniu 
hem, 
rótką 
5k10= 


czu. 
adhu- 
vuje, 
po- 
tknął 
ISzy- 
ło. 
aby 
iwiły 
mie- 
kiej, 
ibra- 
i ua 
cych 
ja tę 
nio- 
łon= 
lami 
plu- 


iure ,” 


lazara, który siedział obok premiera zo- 
stał zasypany ziemią, , 

Pą południu premiera Salazara odwie- 
dził prezydent republiki, który złożył mu 
powinszowanie z powodu ocalenia. Pre-- 
Bomba była połączona sznurem z rogiem mier Salazar otrzymał bardzo wiele de- 
licy, odległym 050 mtr, Podczas gdy je! pesz gratulacyjnych z całego kraju. 

— 000 


stojący w Alei Barbosa w pobliżu willi, w 
której mieszkał przyjaciel premiera dr 
Torcato. 

Należał on przypuszczalnie do osobni 
ków, którzy założyli bombę w rynsztoki. 


Czyżby sygnały od zaginionej lotniczki ? NS 
54 samoloty wylecą na poszukiwanie. 


SAN FRANCISCO,.5.7.— Radiostacja [spy Howland, Pomimo, iż autentyczności 
„Panamerican Airways" w Honolulu dono |sygnałów nie można stwierdzić, powstało 
si, że wysłała wczoraj -o godz. 13-ej de- | przypuszczenie, że samolot wylądował na 
węgierskiego wszelkie | peszę pod adresem lotniczki Earhart z żą | stałym gruncie, ponieważ jego radiostacja 
wszystkich | daniem odpowiedzi. W kwadrans później |nadawcza jest połączona z motorem. Ra- 
odebrano * słabe sygnały: z punktu, położo |diostacja „Panamerican Airways“ jest 
nego w południowo-wschodniej części wy, |przekonana, iż odebrane słabe sygnały isto 
tnie pochodzą od lotniczki Earhart, Na 
skutek niepomyślnych warunków atmosfe- 
rycznych nie zdołano odcyfrować części 
sygnałów, oznaczających przypuszczalnie 
dokładnie miejsce lądowania lotniczki. We 
dle przypuszczeń Earhart znajduje się na 
koralowej wysepce na Pacyfiku. am 


” HONOLULU, 5.7 — Na ratunek lotni- 
czki Earhart wyruszyła w kierunku wyspy 
Howland ekspedycja w składzie pancerni- 
Ka z trzema samolotami na pokładzie, 
trzech krążowników pomocniczych, 4 kontr 
torpedowców oraz lotniskowca „Lexing- 
ton“ z 54 samolotami na pokładzie. Eks- 
pedycja będzie mogła przybyć w. okolice 


trzymał od sejmu 
prawnienia królewskie we 
dziedzinach - życia wojskowego, ` państwo- 

wego. | 


za A 


oraz Jego Królewską Wysokość ks. 


Piekny dar 
mum kapa na 


BUDAPESZT, 5./7..—.W szkole koron- 
karskiej w Kiskuhalas odbyło się uroczyste 
wtęczenie posłowi*R. P. w Budapeszcie 
min. Orłowskiemu ofiarowanego-przez rząd 
węgierski koronkowego przykrycia na oł- 
tarz- do kaplicy na statku „Batory“. Wę- 
gierski minister przemysłu i handlu Bor- 


ZŁA POGODA UTRUD 


mum działania wojenne, =E 


odcinkach. Na froncie wschodnim wojska 
rządowe zajęły górę Odulla. 
KLESKA. 

SALAMANKA, 5.7 — Główna kwatera 
gen. Franco komunikuje: na: froncie baskij 
skim wojska narodowe odparły uderzenie 
przeciwnika na stanowiska na górach Ne- 


PARYŻ, 5.7. — Havas donosi, iż radio 
stacja powstańcza na froncie madryckim za 
rzeczą doniesieniom rządowym, jakoby 
vojska rządowe miały zdobyć kilka grup 
'udynków w dzielnicy w Carabanchel. 


$ 
KOMUNIKAT „RZĄDOWY“. “ 


Zdjęcie przedstawia moment zwiedzania przez J 
Micha ła, 


rządu węgierskiego. 


ołtarz na „Batorym“ 


+ 


ego Królewską Mość króla Karola Il 
dziedzińca Biblioteki Jagiellońskiej. 


rowana przez rząd węgierski tkanina ko- 
ronkowa, piękny okaz węgierskiej ludowei 
sztuki koronkarskiej, będzie na statku „Ba- 
tory“ symbolem przyjaźni polsko-węgier= 
skiej. 

Nad wykonaniem tej koronki dziewczę= 
ta węgierskie pracowały 4 miesiące. Na 
tkaninie widnieją artystycznie wykonane 
postacie 2 aniołów, abok nica godła po!- 
skie i węgierskie. 


MADRYT, 5.7. — Ministerstwo wójny voso i Nevera. Przeciwnik wycofał się, po l í 4 fkreślił REREĘTĘ fia 
E „wa dent al a f s; : "j rys owland ok ody nemisz podkreślił w przemówieniu, ZE otk 
ko ntumikuje: na froncie ‘ce tralnym trwa | zostawiając wielu zabitych. Zła pogoda t- wyspy Howland około środy. er pod p 

strzelanina i ogień artyleryjski*na różnych *trudnia działania wojenne, PA 


n TOR CMa 


Var. Zoeland inicjatorem nowej propozycii 


w sprawie nieiniferwencji w Hiszpanii. 


LONDYN, 5.7. — Premier van Zeeland również z min. Edenem i w związku z tym 
w „drodze powrotnej z Ameryki wyląduje |w Londynie obiega pogłoska, że van Zee- 
dzisiaj rano w Southampton i przybędzie | land wystąpi w porozumieniu z W. Bryta 
do Londynu, gdzie zatrzyma się przez 24| nią jako inicjator nowej propozycji kompro 
godziny, po czym jutro rano odleci do Bru | misowej, któraby miała na celu zbliżyć sta 
kseli, Premier bi Igijski odbędzie dzisiaj po nowiska angielsko-francuskie z niemiecko- 


WILNO, 5.7. Kongres 
który zamknął obrady ogłosił 23 obszerne 
rezolucję, w których pomiędzy innymi 
stwierdza ze smutkiem, że niejednokrotnie 
wiara święta i katolicka, jej dogmaty i za 
sady moralne bywają W sposób niegodny 
wyszydzane w słowach i piśmie, zwłasz- 
cza osoby duchowne, nie wyłączając Epi- 
skopatu i Najwyższego Sternika Kościoła. 


południu rozmowę z premierem Chamber- | włoskimi w sprawie nieinterwencji w Hi- Kongres; zakłada najuroczystszy protest 
laiifem, którego poinformuje 0 wy! kach | szpanii. Ze strony oficjalnej pogłosek tych przeciwko temu i szanując godne poszano 
swojej podróży do Stanów Zjednoczonych | nie potwierdzają. wania przekonania innych, wymagać bę- 
Premier van Zeeland konferować będzie — a dzie należytego poszanowania dla swoich 


świętości. 
W jednej z dalszych rezolucyj Kongres 
stwierdza, że naród polski i katolicki, jako 


iarz odwieczny swego pań- 


odbudowa Bilbao. 


dgayny gospol 


stwa ma prawo d ymagać się, aby jego mło 
de pokoleni otrzymało wychowanie oparie 
na wierze Świętej przez nauczyc eli tej sa- 


mej wiary i w warunkach odpowiednich re 
ligijnemu wychowaniu. 

Potępia wszelkie wystąpienia antyreli 
gijne tak ze osób pojedyńczych, 
jak i zrzeszeń, tudzież protestuje jak naj- 
kategoryczniej przeciw narzucaniu i pole 
caniu młodzieży i dziatwie szkolnej ksią- 
żek i pism podkopujących wiarę. moral- 
ność i podstawy porządku społecznego i 
żąda od czynników miarodajnych. by zrze 
szenia, które ulegając wpływom wrogim 
wierze i ojczyźnie, pochwyciy w swe rę- 
ce sprawę wychowania, odpowiednimi 


Dolar 5.26. 


Kurs oficjalny. Bank Polski kupował 
dolary po 5.26 i pół, funty angielskie 26.05 
franki szwajcarskie 120.45 (za 100), fran- 
ki francuskie 20.00, za liry włoskie płaco- 
no 22.80. 


Zbrodnia na 


strony 


s 


A $ 
i ; ej 
„szyzciwie. MOD Miłych: 
W Bilbao, po wkroczeniu powstańców zawrzała praca. 
Na ilustr. żołnierze zakładają prowizory 


Miasto odbudowuje się w 


szybkim. tempie, czny most na rzece Nervion, 


EZ Delegaci fabryczni powzięli szereg uchwał EM 


w sprawie akcji włókniarzy. 


ŁÓDŹ, 5. 7. W vodo- Powzięto szereg uchwał w sprawie akcji 


ZWwiązkaci 


wych włókniarzy w sobotę i niedzieję OG” kiora ma być prowadzona równocześnie z ŁÓDŹ, 5. 7 Dzi$ w nocy nad ra-jtych, głębokich ran, pi 
bywały się zebrani delegat (abrycz= | dalszymi pertraktac z. przemysłow= | nem na ul. Centralnej na Marysinie ill-cim | Mężczyzna odwieziony został do szpitala 
nych, na kti kych dy zwiazkó skla- | Cam. gm. Radogoszcz znaleziono młodego, RM w Radogoszczu, adzie nie odzy ać y 
day AP SCW lania z piątkowej Koni cj. Z przebiegu zebrań na zasadzie opinii ła 25 lat liczącego mężczyznę, pokłutego | przytomności zmarł. 
przemysłowcami. Sprawozdania te Oree] jaką wyrażali delegaci sadzić należy, że nożami, w tak okropny sposob, że nim Tożsamości zamordowanego Rie usta- 
zasię na .tejżc hz ADAM oświadcze | zw. zaw. od swych postulatów sia ustąpią. przybył gd pogotowia; nieszczęśliwy iono. Policja powiatowa prowadzi docho- | 
kich zebrańiach zaakcep znajdował się w agonii. dzenie w kierunku ustalenia kim jest za- 


na wszy 


towar 4 am s p ale q pa, 
ne - u. Przybyły lekarz, stwierdził- szereg: klu 


pasz D 
Kongres Mariański w Wilnie EB 


Mariański, y środkarfit doprowadzóne zostały. „do. swej 


skiej- Komisji dla Palestyny, która zaleca Napięcie pomiędzy obu skrzydłami 
podział Palestyny na arabską i żydowską, arabskimi jest tak silne, że zachodzi po- 
|aroża nowe” rozruchy w” Pałestynie, ważna obawa rozruchów. * W -ub piątek 


EMMA Policja ustala nazwisko zabitego 


ULAT OISE EDA REKE AUAJNIAĄ 


Kradzież ołowiu z dachów I 
pałacu dożów. 


PARYŻ, 5.17. — Havas.donosi z Wene- 
cji, iż ubiegłej nocy złodzieje zakradli. się 
pod_słyńny*„Most westcanień" stanowią- 
cy część pałacu dożów i skradli większą 
ilość ołowiu z dachów dawnego, więzienia 
„Il Biombe*'', 


wielki pancernik „angielski Lawa 


SPIESZNIE ZDAŻA DO HAIFY 


Obawa nowych rozruchów w Palestynie, 

LONDYN, 5. 7. — Rząd brytyjski otrzy- 
mał wiadomość, że w związku z ustalonym 
aportu królew- 


erne rezoluce. 


właściwej roli isnie, wpływały zgubnie tak 
naęwychowanie jak. i-na losy odmiennych 
przekonań nauczycieli. 

Dalsże rezolucje poświęcone są walce 
z wpływami komunistycznymi na ziemiach 
polskich i zmocnieniu” wiary katolickiej, 


władcą przyszłego, połączonego z Trans- 
jordanią, palestyńskiego państwa arab- 


skiego. 


na czwartek ogłoszeniem 


usiłowano już zamordować jednego z prze 
wódców opozycji przeciwko muftiemu. 

Ponadto Żydzi również mają sprzecie 
wiać się podziałowi Palestyny, aczkolwiek 
ich opozycja traktowana jest w Londynie 
raczej jako posunięcie taktyczne. W. każ= 
dym razie wielki pancernik brytyjski „Re= 


Część arabów pod kierownictwem daw- 
burmistrza- Jerozolimy Naszaszibiy 
opowiedziała się za,projektem brytyjskim i 
opuściła naczelny. komitet który 
pod wodzą wielkiego muńtiego zdecydo- 


nego 
g 
arabski, 


wany jest przeciwstawić się idei podziału. 


Naszaszibi .ma. za sobą- poparcie emira 

Transjordanii Abdullaha, > który ma by pułse* mający. 32 tys. ton wyporności 0- 

A cm | Ci wczoraj Maltę i śpiesznie zdąża do 
Haify. 


140 osób poniosło śmierć 


podczas obchodu Sanma 
EZ święta narodoweżo. 


Dorothy Round 


NOWY. JORK, 5. 7. — Podczas doro- | pr oczy DE" FE 
cznego obchodu święta narodowego ponio | WM 0 „> aż 
sło śmierć w różnych wypadkach 140 o- = y> 


sób. Zanotowano 90 śmiertelnych wypad 
wych oraz 22 wypadki u- 
Zakaz rzucania petard poważnie 


zmniejszył w tym roku liczbę ofiar ludz- 


| 
| 
| 
| 


Marysinie Il. £ 


EFA SY 


zebicie płuc i t. d 


mistrzyni świata w tenisie. 


- „mrdowany.i kto dokonał: morderstwa. 


ayy 


oaz sanmam a M „a= 


LISKÓW, 5. 7. — Wczoraj odbyło się 
w Liskowie zamknięcie wystawy „Praca 
i kultura wsi“, w którym wziął udział Mar- 
szałek Polski Śmigły-Rydz. 


Pan Mrzszałek wyjechał z Warszawy 
pociągiem w towarzystwie prezesa rady mi- | 
nistrów i ministra spr. wewn. gen. Sławoja | 
Składkowskiego, minista komunikacji Ulry= 
cha, wicemin. Piaseckiego oraz generalicji. 
W Łodzi do pociągu wsiadł wojewoda Hau- 
ke-Nowak, który powitał Marszałka imie- 

niem ziemi łódzkiej. Po przybyciu pociągi 

do st. Opatówek, Marszałka powilał starosta 

kaliski Ostaszewski. P. Marszałek wysiadł z 

wagońu, zajął miejsce w samochodzie i udał 

się w stronę Liskowa. 


Po drodze zdążające w kierunku Liskowa 
tłumy publiczności urządzały  niemilknące 
owację na cześć Naczelnego Wodza. 

W Kożminku nastąpiło pierwsze powita- 
nie Naczelnego Wodza przez przedstawicieli 
gmin i ludności miejscowej. 

Samochód wiozący Marszałka 
poprzedzany przez banderię konną p. w. 
dążył, powoli do  Liskowa. Marszałek 
wysiadł z samochodu i zbliżył się do bra- 
my w otoczeniu prezesa rady ministrów i 
ministra spr. wewn. gen. Sławoja Skład- 
kowskiego, ministrów Poniatowskiego i 
Ulrycha, wiceministra Piaseckiego, woje- 
wody łódzkiego Hauke - Nowaka, wicemi- 
nistra spraw wojskowych gen. Litwinowi- 
cza, inspektora armii gen. Rómmla, dowód 
cy korpusu gen. Knoll-Kownackiego, do- 
wódcy. korpusu gen. Langnera į gen. Za- 
horskiego, prezydenta m, Łodzi Godlew- 
skiego, wyższych oficerów i urzędników 
oraz innych dostojników państwowych. 


P. Marszałka powitał w imieniu komi- 
tetu ks. pralat Bliziński, krótkim przemó- 
wieńiem. 

Po krótkim odpoczynku na plebanii 
Marszałek Śmigły-Rydz udał się na boisko 
sportowe, gdzie ks. prałat. Bliziński w asy- 
ście licznego duchowieństwa odprawił 
Mszę św. 


Z kolei odbyła się ceremonia wręczenia 
grzez ludność woj. łódzkiego przedstawicie- 


Masowy napł 


GDYNIA, 57 — Z końcem czerwca, a 
zwłaszcza z początkiem bież. miesiąca, roz 


począł się na naszē wW RAT norskie ma 
sawy napływ Fa 3 ala miich fen 
ujawnia się w Orłowie 'Mafskim, które 
stoj w przededniu bardzo pomyślnie zapo 
wiadającego się sezonu, Dość powiedzieć, 
że przybywające z głębi kraju pociągi są 
przepełnione „a gros podróżnych wysiada 
właśnie w Orłowie. Wczoraj rano dwoma 
pociągami przybyło tam aż 300 osób, — 
w ciągu popołudnia napływ również nie 
był mniejszy. 

Wedle prowizorycznych obliczeń, obec 
na liczba gości przewyższa w Orłowie 0 
60 proc. liczbę zeszłoroczną w tym sa- 
mym czasie. Ogółem w Orłowie jest już 
ponad 1.500 letników. W innych miejsco- 
wościach wybrzeża ruch jest jeszcze na 
razie słabszy, w najbliższych dniach jed- 
nak spodziewają się i tam masowego 
przyjazdu letników. 


Za treść ośłoszeń 
redakcja nie odpowiada 


Or HENRYKOWSKI 


Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych i seksualnych 


ul. TRAUGUTTA 9, “est seise” 
$ : 


tel. 262-98, 
przyjmaje od 5— 11 rina 


od 6—9% wiacz. 
w miedziele i święta od 9 —12.30, po poł. 


med. TREPMAN 


specjalista chorób weneryczaych. 
skórnych, moczopłciowych. 
ZAWADŁKA 6, telefon 234-12 
Przyjmuje od 8—11r. —4i od 6—8 w 
„ miedziele » święta od 8—1 w południe 


E WOŁKOWYSKI 


i-ec chor. wenerycznych, seksualny ch 
1 moczopłciowych. 


Cegielniana Ti, tel. 238-02 


Prryjmujeod godz. $—12, od 4—% w alodziele 
1 święta od godz. 9—1. 


Dr 


i skórnych. 
(Gabinet Roentgeno =w atłoleczniczy: 
Piotrkowska 70, tel. 181-83, 
Od 8—10, 1—230 : od 6—9 w. w św. 10—1 


—— 


LEKARZ -DE TYSTA 
S WATNICKA 


ITEMA PEREZ TOO "CA A A ZY AR ZPK T D PTZ EES 


Dr ŁĄGUNOWSKI 


specjalista chorób «wanerycznych, seksualnych 


Radosny dzień w Liskowie. 


EM Przebieg wczorajszych uroczystości. 


töm wojska sprzętu wojennego, 


cty, 
Wojewcda łódzki Hauke-Nowak, prezydent 


Rolniczej Piotrowski przemówie- 


nia. 

Z kolei Marszałek udał się na zwiedze 
nie wystawy „Praca i kultóra wsi“. 

Po zwiedzeniu wystawy i krótkim od- 
poczynku Marszałek przyjął defiladę w to 
warzystwie premiera gen. Sławoj - Skład- 
kowskiego. 

O godz. 15,40 odbył się w Starym Sie 
rocińcu obiad, wydany na cześć Marszał- 
ka Śmigłego - Rydza, Podczas obiadu te- 
go ks. prałat Bliziński w gorących sło- 
wach powitał Marszałka Śmigłego - Ry- 
dza. 

Powitanie swe ks. prałat Bliziński za- 
kończył okrzykiem: „Armia polska i jej 
Wódz Naczelny pan Marszałek Śmigły - 
Rydz niech żyją”. Okrzyk ten zebrani 2 
entuzjazmem kilkakrotnie podnieśli. 

W odpowiedzi zabrał głos Marszałek 
śmigły - Rydz, który w zakończeniu swe- 
go przemówienia poświęconego wrażeniu, 
jakie odniósł z pobytu na Wystawie po- 
wiedział: 

„Dzieło to było niesłychanie ponczają- 
cą, wyrażną lekcją poglądową rzetelnego 
i pracowitego życia obywatela, który po- 
trafi znaleźć wśród praktyczności życia for 
my idealizmu tak, ażeby nie stać się ideo- 
logiem, błądzącym wśród chmur, który pa 
mięta o ideach, potrafi pracować prak- 
tycznie*. 


wygłosili 


Ostatnim punktem uroczystości były 
zawody sportowe. 

O godz. 18-ej pan Marszałek Śmigły = 
Rydz wśród niegyilknących wiwatów i 0- 
krzyków publiczności po przejściu przed 
frontem kompanii honorowej wojska, prży 
dźwiękach hymnu narodowego opuścił Li- 
sków, 


£ 


yw letników. 


GM Największy ruch w Orłowie Morskim 8 


Poza tym zapełniły się również nad- 
morskie obozy wypoczynkowe. Do rzędu 
największych i najliczniejszych, należy Ọs 
béz Przysposobienia Wojskowego Kobiet 
na Redłowie pod Gdynią, który gości obe 
cnie około 1.500 osób, młodzieży żeń- 
skiej z różnych stron kraju. 


———wm——— 


FATETI REJ RAT i DLA TIE VOM sł aa FRA 


Uroczyste dożynki W Spale 


odbędą się w sierpniu 


ŁÓDŹ, 5. 7. — Zgodnie z decyzją in- 
stytucyj rolniczych organizowane co dwa 
lata dożynki odbędą się w roku bieżącym 
w m. sierpniu. Uroczyste dożynki odbędą 
się w letniej rezydencji Głowy Państwa w 
Spale przy udziale Prezydenta R. P., na- 
czelnego Wodza i członków rządu. 


Dr med. 


Specjalista akuszer - ginekolog 
diatermia 


ul. Piłsudskiego 51, tel. 170-03, 


przyjmuje od 8—10 i od 4—8 w. 


Dr med. 


H, K LACZKOWA 


położnictwo i choroby kobiece 


Piotrkowska 99, 
tel, 213- 66, 


przyjm, codz. od 10—12 i od 5—8 po pol 


Dr med. 


SS KANTOR 


Spec, chorób skórnych i wenerycznych 


Potrkowska 90 
tel. 129-45 
przyjmuje od 8 — 2 i od 6 — 9 wiecz. 
w niedziele i święta od 8 — 2 po poł. 


Prywatna Przychodnia 


WENEROLOGICZNA 


leczenie chorób wenerycznych i skórnych 


Piotrkowska 161 


Panie przyjmuje kobicia . lekarz 


PORADA 3 ZŁ. 


Przychodn'a 


WENEROLOGICZNA 


Chor. weneryczne, skórne i seksualne. 


> rsa. | Ruszków 
JM | i u i na który | 
składały sie: 41 c'ężkie karabiny maszyn?- | 
we, 2 ręczne karabiny maszynowe, 5 granat | 
ników p.echoty, 4 haubice polowe i 3 sam0- | wczoraj 4 osoby również zatrute mięsem 


| z padłego cielęcia, tak że dotychczas znaj 
m. Łodzi Godlewski i prezes Łódzkiej Izby 


Od 8 r. do 9 wa w niedz. i św. od 9 do 11.30 w poł. 


„CHO 


Da.sze ofiary zatrutego miesa. 


W szpitalu umieszczono ogółem 20 osób. W 


ŁÓDŹ, dnia 5 lipca. — W sprawie ma 
sowego zatrucia mięsem mieszkańców wsi 
gm. Barczew, dowiadujemy się 
dalszych szczegółów. 

Do szpitała w Sieradzu przywieziono 


duje się w szpitalu 17 osób. 
f 


„BOL TOPIELCÓW" 


SIERTELNA KĄPIEL WIE$NIAKA, FE 


SIERADZ, 5. 7. — We wsi Chojne pod 
Sieradzem w odnodze rzeki Warty kąpał 
się mieszkaniec tejże wsi, Ziletni Józef 
Miśkiewicz. W pewnej chwili natrąfił on 
na 4-ro metrową głębię i utonął, Świad- 
kowie tej sceny wszczęli alarm. Zbiegli 
się włościanie z nauczycielem  Koralewi- 


Pasażer wypa 


We wsi znajdują się pod ob- 
serwacją lekarzy jeszcze 3 osoby, które 
pomimo ciężkiego stanu nie chcą na razie 
zgodzić się na przewiezienie do szpitala. 

Jak nas informuje dyrekcja szpitala 
większą część chorych uda się utrzymać 
przy życiu. 


czem na czele i po energicznej akcji, wy 
dobyto ciało po 25 minutach. 

Lekarz stwierdził śmierć. 

Nadmienić należy, że w tymże miej- 
scu przed 3-ma tygodniami utonęły 3 
dziewczyny, które wyratował nauczyciel 
Koralewicz. 


dł z pociągu? 


O 


EESE Trup przy torze kolejowym: EFER 


WIELUŃ, 5.7 — W godzinach przed 
południowych znaleziono przy torze kole- 
jowym w pobliżu wsi Kopydłów, gm. Na 
rainice, zwłoki mężczyzny. 

Na podstawie znalezionych przy nim 
dokumentów ustalono, że jest to 50-letni 
Stanisław Jakubczyk mieszkaniec wsi 
Podzamcze pow. Kępińskiego, Ponad to 


$irzał w parku. 


Desperat odebrał sobie życie 


KALISZ, 5.7 — Wczoraj nad ranem po 
pełnił samobójstwo w parku  mieskim 
Piotr Mazurek. Denat pozbawił się życia 
wystrzałem z rewolweru, 

Przyczyny tego tragicznego kroku SĄ 
bliżej nie znane, 

Zwłoki zmarłego, po przybyciu na 
miejsce wypadku władz sądowo-śledczych 
wydano rodzinie. 


posiadał Jakubczyk bilet kolejowy Często- 
chowa — Podzamcze, z czego nożną 
waioskować, że uległ on nieszczęśliwemu 
wypadkowi, wypadając prawdopodobnie z 
pociągu I ponosząc śmierć. 

Na miejsce wypadku przybyła Komisja 
sądowo - lekarska, która niewątpliwie u- 
stali przyczyny wypadku. 


ZWŁOKI ZAMORDOWANEGO MĘŻCZY- 
ZNY W ZBOŻU. 

WIELUŃ, 5.7 — W zbożu na polach 
wsi Jelonki, gm. Rudniki w pow. wieluń- 
luńskim znaleziono zwłoki 39-letniego Pio 
tra Grzebiela mieszkańca tejże Wsi, 

Z powierzchownych ogłędziń zwłok 
wynika, że Grzebiela zamordowany został 
przez nieustalonych na razie sprawców 1 
następnie w celu zatarcia śladów ukryty W 
Życie. 

Dochodzenie w čelu wykrycia spraw= 
ców w toku. 


wóz pod pociągiem 


lenno wiodniattprwodowat teeth 


PIOTRKÓW, 5. 7. — Bartoszewski 
Antoni 


n Ad ARE NE s 


swą żoną z targu piotrkowskiego ma uli 
cy Rzeźnickiej w Piotrkowie usiłował 
przejechać przez tor Sulejowskiej Kolejki 
Wąskotorowej w chwili gdy nadjeżdżał 


pociąg. 
Pomimo sygnałów dawanych przez 
maszynistę, Bartoszewski nie wstrzymał 


konia lecz zaryzykował przejazd... Tym- 
czasem pędzący pociąg całym impętem u- 
derzył w tył wozu, rozbijając go. 

Bartoszewski i jego żona spadli z wo- 
zu, nie wpadając na szczęście pod koła 
kolejki, 


$łomeczny dzień 


Stan pogody w Łodzi. 


ŁÓDŹ, 5. 7. — Dziś o godz. 9-ej rano 
temperatura w cieniu wynosiła w śródmie- 
ściu 22 stopnie powyżej zera. W ciągu no- 
cy ubiegłej w tym samym miejscu najniż- 
sza cjepłota wynosiła plus 18 stopni. 

Barometr wykazuje ciśnienie 753 mili- 
metry co zapowiada pogodę bez zmian. 

Wiatry z kierunków zachodnich. 


RYBNIK, 5. 7. — Ciekawy proces to- 
czył się przed Izbą Karną w Rybniku. 

Na ławie oskarżonych zasiedli: Jerzy 
Wróbel i Wojciech Cieślik, obaj z Mako- 
szów, których, jako podejrzanych o prze- 
stępstwo, policja w Makoszowach zamknę- 
ła w areszcie policyjnym. Obaj awanturo- 
wali się w celi, kopiąc w drzwi i demolu- 
jąc urządzenie. 

Przed sądem skarżyli się, że nie dano 
im jeść ani pić. W pewnej chwili widzieli, 
że drzwi otworzyły się i dlatego, że im 


zawieszony w czynnościach 


głód dokuczał, zbiegli z celi. Uważali oni 
—"0— 


Aresztowanie burmistrza m. Znina 
EGRERWUCZH 


pod Bydgoszczą. 


BYDGOSZCZ, 5. 7. — Od dwóch lat 
urzędowych 


Bartoszewski doznał dość poważnych 


otHuczeńs głowy j.przewiezi został do 
Bea KE opo blorrtotoie, RANS 
szewska z wypadku tego wyszła bez 
szwanku. 
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ZDARZENIA i WYPADKI. 


— Pitk. de La Rocque, przewódca france 
skiej partii społecznej, odbywający obecnie po 
dróż propaźańdową po Algierze i Tunisie o ma 
ło nie wegi powaznemu wypadkowi samoloto= 
wemu. trzy starcie w Blida podwozie samo- 
'otu, w ktorym ztajdował się płk. de La Ro- 
que uległo strzaskaniu. Wypadków z ludźmi 
nie było. 

— „Le Journal” donosi z Moskwy za ag, 
Radio 6 wykryciu spisku na życie Dymitrowa. 


Na czele spisku stał były rewolucjonista bułe 
garski Pawłow. 

— Na statku „Cieęszyn”, który wyszedł z por 
tu w Meglsingforsie, chłopiec okrętowy Józef 


Wojas bez żadnego powodu zranił ciężko szty 
letem kucharza okrętowego Piotra Jendruszkie 
wicza. Statek zawrócił do portu, gdzie umie- 
szczono raineżo |endruszkiewicza w Szpitalu, 
po czym po przeprowadzeniu dochodzeń, wy= 
ruszył w wogę do Gdym. 

— W Katowicach odbył się walny zjazd 
pracowników miejskich R. P. W drugim dniu 
obrad dokonano wyboru nowych władz. Pre- 
zesem Zarządu Głównego wybrano adw. Or= 
lańskicgo z Warszawy. 

— Wczoraj w rocznicę bitwy pod Kostiuch 
nówką pułk Zuchowatych obchodził swoje świę 
to pułkowe. W przeddzień święta w godzinach 
popołudniowych pułk Zuchowatych udał się ha 
cmentarz Rossa, gdzie złożył hołd Sercu Pier 
wszego Marszałka Józefa Piłsudskiego. Na Ros 
sę przybyli również delegaci pułków i forma 
cyj wojskowych, stacjonujących w Wilnie, 

— Odbyło się posiedzenie zarządu Polskiej 
Akademii Umiejętności, na którym prezes prof, 
Stanisław Wróblewski i sekretarz generalny 
prof, Stanisław Kutrzeba zawiadomił, iż cofa- 
ją zgłoszone uprzednio rezygnację. 

—) Walny Zjazd Katolickiego Związku 
Kobiet na zakończenie gwych obrad uchwalił 
szereg rezolucyj, między innymi, że stowarzy 
szenia w programach swych kursów i w wy- 
kładach będą nadal uwzględniały tergaty doty 
czące rodziny í katolickiego wychowania mło* 
dzieży według wskazań oncykliki Ojca św. „9 
małżeństwie chrześcijańskim” i „o chrześcijań 
skim wychowaniu młodzieży”, i że na żadnych 
imprezach ani zabawach Katolickich Stowu- 
rzyszoń Kobiet i ich Oddziałów nie powinno 
się podawać napojów alkoholowych”, 

(—) Wczoraj ulegli zatruciu grzybami 
małł, Zygmunt i Stefania Mroczkowscy (ul, 
Wiejska 17). Pomocy zatrutym udzielił lekarz 
Pogotowia, 

—) Wczoraj w obecności 10 tysięcy wi- 
dzów na Stadionie Wojska Polskiego odbyły 
się uroczystości wyboru króla cyganów. 

Na specjalnie ustawionym podium zasiadło 
30 senatorów ubranych we fraki i cylindry, re 
prezentujących 28 tys. cyganów koczujących 
po Polste, 

E'ekcja króla odbya się przy pomocy talne 
go głosowania, W wyniku tego głosowania 
królem obrany został 45-letni Janusz Kwiek, 
spowinowacony że zmarłym w rb. baronem 
cyzańskim Matyjnszem Kwiekiem. 

Obrzęd koronacyjny był filmowany, a król 
rozdał mnóstwo autografów oraz udzielił wy- 
wiadów dziennikarzom, 

(—) W domu przy ul. Obywatelskiej 2, do 
ubikacji weszła bez opieki 3-letnin córeczka lo 
katora tego domu Sabina Krawska, W pê- 
wnym momencie pod dzieckiem załamała się 
deska 1 wpadło ono do dolu kloacznego, 

Po dłuższych wysiłkach wydobyto nieprzy= 
nine już dziecko, 

Wezwany lekarz 00ta przywrócić do przy 
tomności ofiarę wypadku, pozostawiając dzie= 
cko na miejscu. Właścicielowi domu spisała po 
licja protokół. 


Strzelanina przed restauracią. 


mm Urzędnik zranił 


WARSZAWA, 5. 7. — Krwawe zajście 
rozegrało się nocy ubiegłej na ulicy Wi- 
jeńskiej na Pradze. Urzędnikowi Głównej 
Składnicy Uzbrojenia, Henrykowi Maj- 
chrzyckiemu zaginął pies buldog. W po- 
szukiwaniu psa Majchrzycki powędrował 
do baru „a la Hawełka”, gdzie „przy oka- 
zji“ został w barze, skąd wyszedł o wpół 
do trzeciej w nocy. 

Na ulicy powstało zajście między Maj 
chrzyckim, a dwoma pijanymi gośćmi z ba 
ru, urzędnikiem magistratu 39-letnim Já- 
nem Wiśniewskim, oraz asesorem kolejo- 
wym Warszawa - Wschodnia, 38-letnim 
Henrykiem Tarasiewiczem. Majchrzycki 
podając się za funkcjonariusza policji, wy 

[P rewolwer i wezwał przeciwników do 


3 


Drzwi się same otworzyły... 
Aresztanci uciekli, aby śię najeść 


to za „cud“, gdyż nikt drzwi nie otwierał. 

Policjanci zeznali jednak, że awantur- 
nicy wyłamali drzwi, po czym korzystając 
z chwilowej nieuwagi dozorcy, zbiegli. 

Byli oni jednak na tyle „sumienni”, że 
zgłosili się dobrowolnie do aresztu dnia 
następnego, a ucieczkę swą uzasadniali 
„cudem, 

Sąd zapoznawszy się ze sprawą, skazał 
Wróbla na miesiac bezwzględnego aresztu, 
zaś Cieślika na miesiąc aresztu z zawie- 
szeniem kary na trzy lata. 


cie śledczym w Bydgosżczy przy ul. Wały 
Jagiellońskie. 


ERA 


L 

dwu mężczyzn 
podniesienia rąk do góry. 

Kiedy ci nie usłuchali, Majchrzycki za- 
czął strzelać. Wiśniewski trafiony kulą w 
brzuch upadł na ziemię. Tarasiewicz zaś 
zaczął uciekać, lecz Majchrzycki za nim 
pogonił i zranił go w klatkę piersiową. Po 
tych krwawych wyczynach Majchrzycki 
rzucił się do ucieczki. Nadbiegły policjant 
pogonił za Majchrzyckim i dopędził go na 
ul. Stalowej. Jak się okazało, Majchrzycki 
nie miał zezwolenia na broń. Rannycn prze 
wieziono do szpitala Przemienienia Pań- 
skiego, gdzie Wiśniewski wkrótce zmarł. 


Zatarć nad Amurcm 


Na powyżej załączonej mapce widzimy te- 

ren, gdzie miał ostatnio miejsce zatarg $0- 

wiecko-japoński, jak wiadomo z depesz — 
zlikwidowany pokojowo. 


| burmistrz m. Żnina pod Bydgoszczą, Ra- łurmistrz Ratajski stoi pod ciężkim za- | WAŻNE DLA PAŃ. Trwała ondulacja 


Spesialny gabinet x oamotyczny 


rę! f Í H r “aynin dO r dO 9 w Pagie przyjmuje lekarz-kobiet» 2 g 2 E s g - $ > 217 
U. Fapiórkowskiego 65, tel. 172-33 SOA Pić, Tt. 143.03 tajski, został z polecenia prokuratora byd- | rzutem nadużyć. Sprawa ciągnie się już |w pięknym wykonaniu w salonie fryzier- 
(Róz Lubelskiej). front I piętro. x > “Y  goskiego aresztowany 1 osadzony w aresz bardzo długo skim Radwańska 17, tel. 179-68. Ceny 
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Miami Beach, w lipcu. 
Najcudowniejszym zakątkiem świata 
na zimowe miesiące, a także najzdrowszym 
klimatycznie, jest południowa Floryda. 
Najniższa temperatura nie spada nigdy 
poniżej 18 St., ciepła oczywiście, wtedy lud 
ność miejscowa narzeka, że „za bardzo się 
ochłodziło*, Normalnie bywa w zimie od 
25 do 80 stopni. Za fo w Jecie, a najupal- 
niejsze miesiące to sierpień i wrzesień, 
człowiek nieurodzony na miejscu z wielkim 
tylko trudem może tam przebyć. Nie ma 
możności się ochłodzić, już wiosną sypia 
się nago W sztucznych przeciągach i zjada 
maximum lodów i innych mrożonych po- 
traw jakie żołądek potrafi przetrzymać. 
Promienie słońca na Florydzie posia- 
dają w zespoleniu z warunkami miejsco- 
wymi specjalne czynniki zdrowotne. Ogól- 
ne jest mniemanie lekarzy, że rockefeller 
dla tego dożył blisko stu lat, że przez o- 
statnię 20 lat życia spędzał rokrocznie 
sześć miesięcy na Florydzie. 

, Obszar stanu Florydy równa się pra- 
wie obszarowi Polski. Na ogół przyroda 
jest tu dzika. Większość terytorium pokry- 
wają dżungle. Jest to jeden gąszcz tropi- 
kalnych krzewów, rozbrzmiewający śpie- 
wem milionów bajecznie upierzonych pta- 
ków. Pełno tam węży wszelkiego rodza- 
ju, krokodyli a spotykają się także i dzi- 
kie zwierzęta. Spośród których wyróżnia- 
ją się niezmiernie drapieżne dzikie koty. 

W jednym odcinku dżungli, położo- 
nym na zachód od Miami, a mierzącym 
200 kilometrów kwadratowych, mieszkają 
zupełnie nieucywilizowani Indianie. Jest to 
ph szczep czerwonoskórych w Stanach 

jednoczonych, który nie poddał się rządo 
wi. Kilkuset tych ludzi nie przedstawia nie 
bezpieczeństwa państwowego, to też po- 
zostawiono ich w. spokoju, nie przenika- 
jąc wcale do ich moczarów — stanowić 
oni będą kiedyś ciekawy rezerwat ginącej 
rasy. : 

W ostatnich czasach włożono ogromną 
pracę, w to aby Florydę uczynić krajem 
możliwym do zamieszkiwania na stałe. 


'RAJ NA FLORYDZIE. 
' Tam, gdzie panie chodzą W Sp 


Luksusowy kurort miliarderów, 


co jest wielkim triumfem ogrodniczym, po 
trafią tu kultywować w grudniu truskaw- 
ki, a w maju i czerwcu arbuzy. 

Wybrzeże morskie obrócono na słyn- 
ne na cały świat miejscowości kąpielowe. 
Jest ich obecnie razem na brzegu wschod- 
mm i zachodnim ponad sto. 

„ Na czoło wszystkich wysunęło się Mia 
mi, zawdzięczając to szczególnie sprzyja- 
jącym warunkom lokalnym i wymarzonej 


plaży i stale wiejącym wiatrom południo- 


wym i wschodnim, przez co jest świeży 
przewiew w najbardziej nawet  prażący 
upał. 

Powstały w Miami przepiękne hotele i 
wille w których znajduje komfortowe po- 
mieszczenie przeszło 300.000 gości. 

Zjeżdżają się tu dla poratowania zdro- 
wia, odpoczynku i zabawy. Rozrywek istot 
nie nie brak. Są dziesiątki wytwornych 
nocnych restauracyj i kabaretów, założo- 
no sześć wspaniałych boisk do gry w golfa 
dwa idealne tory do wyścigów konnych i 
trzy do wyścigów psich, zbudowano han- 
e r z 


Katastrofa w porcie ryskim 


„ECEO** 


| 


m MZ a 


odenkach... 


| 
| 
| 


gar do kubańskiej gry w piłkę, urządzają 
walki kogutów itp itp. — a wszystko z to 
talizatorem. Ruleta i inny hazard jest 
wzbroniony. 

Dla miłośników muzyki odbywają się | 
doskonałe koncerty. 

Największym jednak powodzeniem cie 
szy się u Amerykan rybołóstwo. Złowie- 
nie w morzu czy wodach słodkich ryby wa 
żącej 30 kilo, nikogo w zdumienie nie wpro 
wadza. 

Gdy do wszystkich rozrywek dodać 
plażowanie i idealną kąpiel morską przy 
ciepłocie wody 25 stopni oraz pływanie w 
luksusowych sztucznych basenach, do- 
prawdy bez przesady można nazwać Mia- 
mi rajem, ale rajem dla... arcybogatych lu- 
dzi. Ceny są tu bowiem zawrotne. 


Pod względem odżywiania, jada się 
rzeczy lekkie, popijając wielką ilością na- 
turalnych soków owocowych, Mięsa spo- 
żywa się niewiele. 

Ubrania prawie się na sobie nie ma, 
nawet panie do głęboko wyciętych bluzek 
noszą krótkie do kolan spodenki. 

Nowacki, 


do 600 tysięcy. W Chicago jest więcej Po- 
laków niż we Lwowie, Krakowie lub Poz 
naniu, Chicago może śmiało uchodzić za 
trzecie największe miasto polskie na ku 


thodzi 65 polskich 


dy największych 


PUNKTY, SĄ... 


MSW A GDZIE LOD? 


W popularnym dzienniku moskiewskim 
„Wieczornaja Moska“ znajdujemy pikant- 


mu W CHICAGO WYCHODZ: mm 
65 polskich czasopism. 


Liczba Polaków w Chicago dochodzi | li ziemskiej po Warszawie i Łodzi, 
Można też śmiało powiedzieć że Chi- 
cago jako centrum przemysłowe 
Zjednoczonych zostało zbudowane 
mi polskich robotników. W Chicago wy- 
czasopism, Ww 
trzy dzienniki, które spełniają ważną misję 
kulturalną, W Chicago mieszczą się zarzą 
polskich organizacji. 
Polacy chicagoscy w polityce miejskiej 
odgrywają poważną rolę, mając liczną re 
pręzentację w zarządzie miejskim. 
Polaków w Chicago jest tylu co Niem 


| 


Tenisistka polska 
Jędrzejowska 


podczas akcji. 


ną wiadomość, idealnie obfazującą Stosun 
ki sowieckie. Od dłuższego czasu panują 
w Moskwie tropikalne upały, które niesły= 
chanie dotkliwie dają się we znaki miesz 
kańcom stolicy Związku Radzieckiego. — 
Aby ulżyć nieco cierpieniom spoconych 
mieszczuchów, szef wewnętrznej aprowl 
zacji wspomnianego miasta tow. Epsteiq * 
wydał rozkaz aby uruchomiono w Mos 
kwiei 300 punktów sprzedaży lodu. © fak 
cie tym mieszkańcy Moskwy zostali za- 
wiadomieni za pomocą specjalnych plaka- 
tów i komunikatów w prasie, Niestety, na 
tym zakończyła się szczytna działalność 
tow. Epsteina, bowiem okazało się że acz 
kolwiek jstotnie uruchomiono 300 punktów 
sprzedaży lodu, to jednak brak w nich wła 
śnie... lodu! 


Stanów 
ręka- 


czym 


£ 


Osuszono bagna, pobudowano drogi, prze 
kopano kanały dla równomiernego nawod 
nienia, wreszcie systematycznie prowadzo 
na jest walka z robactwem i moskitami... 

Dzięki tym wysiłkom dziś powstały już 
liczne farmy, produkujące przede wszyst- 
kim owoce: pomarańcze, cytryny jadalne, 
cytryny perskie, grapefruity, anasy, rodzaj 
brzoskwini, nazwany mango, banany, pa- 
paje, avocado i wiele innych. Prócz tego, 


Na ilustracji widzimy prace nad wydoby- 

ciem z dna portu w Rydze niemieckiego 

motorowca „Olga“ który zatonął tam z nie- 
znanych przyczyn. 


Maria Hempel - Gierdawa NS. Jeszcze iak! Bez tego nie można się nauczyć 
jeździć. 
— Jeszcze jak! Bez tego nie można się nauczyć 
jeździć. 
B RZ — A widzisz! A widzisz! — śmiała się uradowana 
dziewczynka, energicznie machając palcem do swego ku- 


zyna. Pan się także przewracał! A ty się nie przewraca- 


łeś i dlatego nie umiesz tak cudnie jechać jak pan! 


LOSU 


— Tak, jak pan, nie umiem — odpowiedział młody 
człowiek — ale naucz się najpierw tyle ile ja umiem, 
Powieść sensacyjna 40 a dopiero potem oglądaj się na takich mistrzów jak pan 
Doreywo. Czy pan na długo do Zakopanego. 
g = Nie wiem... Zależy od ochoty... 
— Nie śmiem oczywiście prosić... ale byłoby to dla 
Echa złofu mnie wielkim szczęściem, gdybyśmy się mogli we dwóch 
sokolstwa polskiego. wybrać w góry. 
- anahi am — Owszem... możemy — odpowiedział Jerzy bez 
; i entuzjazmu. 
— Można wiedzieć, gdzie pan mieszka? — pytał 


znowu ŻUKOŃ. 


muwa "ból, pieczenie, nabrzmienie nóg, zmiękcia ny handlowe w dzielnicy polskiej Chicago a ———__ 

i kapieli do A "1-4 ay, w yz : rz 

Rok etana r e Ka COURE HENIK. należą do żydów Goldblatów, którzy ciąg SILNEJ FLOTY W KOLONIE 
` 


ców (równe 600 tys. emigrantów i ich dzie 
ci, urodzonych i wychowanych w Amery- 
ce), Niemcy jednak szybciej się wynara- 
dawiają i wydają tylko 14 czasopism i je 
den dziennik. 

Najwpływowszą grupę w Chicago sta- 
ńowią niestety, żydzi, Największe magazy 


ną z ludności polskiej milionowe, zyski. 


z A 


sach, o wielkich niebieskich jak niebo oczach, wpatrzo= 
nych w niego z uwielbieniem i prośbą, na aureolę jā- 
snych skręconych włosów, które spadały na ramiona 
splecione w dwa grube warkocze — żal mu się jej 2ro= 
biło. Szedł od tego dziecka urok niewinnej prostoty i peł- 
nego wdzięku piękna. 


— Czy pan się nie gniewa, że przyszłam do pana? — 
zapytała, kiedy juź drzwi były za nią zamknięte. 

— Nie, nie gniewam się wcale i bardzo się cieszę 
z tak miłego gościa. 

— Proszę pana, ja bardzo chcę tak jeżdzić na nartach, 
jak pan... Czy pan mnie nauczy?.. > 
— pomyślał 


— Dobrze. Będziemy się razem uczyć — rzekł Jerzy „Jakże urocza wyrośnie z niej kobieta!.. 
ubawiony gorącym zapałem małej do jego ulubionego Jerzy już po raz drugi tę samą uwagę. I stanęła mu w på- 
sportu. mięci nieznajoma z wagonu. Usta wykrzywiły mu się 
— Ale, proszę pana, ja nie wiem, czy ciocia pozwoli... w ironicznym uśmiechu — i dodał w myślach; „Na 
s vz 


Jest w ogóle bardzo dobra, ale bardzo często 


rzeczy nie pozwala niewiadomo dlaczego... Pan musi 
ozwoliła nam 
y! ciemniały tak, że-się stały niemal granatowe i 


ludzkie nieszczęście". 
— Czy umiesz kłamać? — zapytał nagle dziewczynkę. 
Zaczerwieniła się aż po białą szyjkę, jasne oczy pó 


sły 


rozmaitych 


po- 


znać moją ciocię i sam poprosić, 
razem pójść w góry. Dobrze? Mój panie koci 

— Ależ dzieciaku mały! W góry nie możesz jeszcze 
iść! Najwyżej tak jak dzisiaj! leż to panienka ma lat — 


gniewem. 

— Nigdy nie kłamię — powiedziała z oburzenie.  - 
dlaczego mnie pan o to posądza?! 

Patrzała mu prosto w oczy, pełna niechęci. 

— Widzę ze sposobu w jaki mi odpowiedziałaś, że 
mówisz prawdę. I bardzo się z tego cieszę, bo okropnie 


można wiedzieć? 

— Właśnie, proszę pana, że wcale nie tak mało: mam 
dziesięć lat — odpowiedziała tonem, 
to już niemal pelno- 


już skończonych 
kióry wskazywał, że dziesięć lat, 


— W pensjonacie „Zacisze“. 
— Ach, to tam gdzie i my! — zawołałą Zosia; — Jak 
to dobrze! 3o my także tam mieszkamy, ja z ciocią 


ictr OŚĆ. 

— No tak. To już bardzo di.żo. Ale jak na górskie 
wyrrawy -— to jeszcze za mało. 

— Więc sie chce pan ze mną jeździć... 


ni? lubię kłamstwa. 
Podszedł do niej i wyciągnął rękę. 
— Uściskajmy sobie ręce, Zosiu, i bądźmy 


przyja- 


ciótmi, dobrze? 


Ji 


i Olgierd. I mamy tu być jeszcze dosyć długo. Kochany 
panie! Niech pan ze mną także pójdzie w góry! 
— Ależ, co ty pleciesz Zośka! Za mała jesteś na to, 
za mało umiesz. 
Zosia sposępniała i miała minkę taką, jak gdyby się 
chciała rozpłakać. 
„Dziwnie miła i pociągająca twarzyczka tej matej...“ 
pomyślał Jerzy. — Jak dorośnie będzie czarująca...“ 
Jakaś specjalna myśl musiała mu przejść przez gło- 
wę, bo spochmurniał nagle i tak spojrzał na dziewczynkę, 
że zdziwiona, cofnęła się wtył odruchowo. 
Tego dnia, po powrocie z wycieczki, Jerzy zjadł obiad 
w swoim pokoju, a odurzony powietrzem i czując zdro- 
we fizyczne zmęczenie, jakie daje sport, położył się 
i usnął natychmiast kamiennym snem. 
Wieczorem obudziła go pokojówka zapytaniem, czy 
| każe sobie podać kolację do pokoju, czy też przyjdzie do 
sali ogólnej. Jerzemu nie chciało się ubierać į iść między 
dzi. Zdecydował, że zostanie u siebie. 
Zaledwie pokojówka 
nowu leciutko w nie zapukano. 


zniknęła za drzwiami, kiedy 
” 
„— Proszę — powiedział Jerzy. 
Drzwi otworzyły się cicho i pomału i ukazała 
w nich Zosia z tajemniczą i zalęknioną min 


Na zdjęciu fragment z. popisów | 
sckolich: piramida, w wykona- | 
fiu sokołów z Przemyśl” | 


się 


Nie bardzo pewnie podała mu swoją małą rączkę. 
Już się nie gniewamy? — zapytał jerzy. 
Ale musi pan ze mną wybrać się na narty. 


Tylko nie 
cąś wielką nar- 


idà -— 


— Owsżem chcę, bardzo chętnie nawet, | 
r00 sobie nadziej, że urządzimy od razu jaką 
— Nie. 
— Dobrze. Obiecuję. I wobec tego umykaj stąd, mała, 

bo muszę się przebrać prędziutko. W piżamie nie mogę 
j 
| 
| 


wyprawę! 
Vięc już jutro rano wyjdziemy razem... Tylko jak 


YJĘC 
r 


to zrobić z ciocia... Niech pan dzisiaj z nami zje kolację... 


51% ale 
CidiiK. 


pójść na kolację. Pa! Za kwadrans będę gotowy! 
Zosia klasnęła w ręce, wydając cichy pisk radości 
i pobiegła do drzwi. Raptem zatrzymała się przy nich, 
odwróciła: 
— Mój złoty panie... — powiedziała — niech pan nic 
strasznieby 


Oigierd opowiadał już o panu cioci i ciocia ma bardzo 
wielką ochotę poznać pana... Olgierd opowiadał jakieś 
bardzo ciekawe historie o panu, o jakiejś sprawie w są- 
dzie... ale nie wszystko słyszałam i ciocia mówiła, że bar- 
dzo jest pana ciekawa. A ja też mówiłam cioci, że pan 
jest bardzo miły i że pan jeżdzi tak cudnie na nartach, że mówi cioci, że tu byłam, bo na pewno 
na mnię gniewała... 
— Dobrze, dobrze. 


; mamy swoje sekrety: 


aż strath: 


Jerzy sposępniał. Być sensacją i oglądanym z cieka- Przecie jesteśmy przyjaciółmi 


— roześmiał się wesoło — i już 


RA PRZEZE ES O RI R Z O W R ZH R 


wości przez wszystkich gości pensjonatu — nie nęciło 
go. Zły był na spotkanie w Kuźnicach młodego człowie- 
ka, który już zdążył widocznie rozpowiedzieć o nim inte- 
resujące szczegóły. Jerzy, jadąc do Zakopanego, nie miał 


małej Zosi nie było w pokoju. 
— pomyślał — i nie wyrośnie 
Gdybym 


„Przemiłe dziecko... 
na krzywdę ludzką... nie będzie przewrotną... 
się był ożenił chciałbym mieć taką córkę..." 


zamiaru prowadzić pensjonatów cgo życia towarzyskiego; 
przecięla wysokie 


W tym miejscu głęboka  bruzda 
czoło młodego człowieka, a oczy zgasły. 
jak gdyby chciał odpędzić ponure 
z ciężkim westchnieniem począł się szyb- 


ale tak jak zawsze trzymać się z daleka, jadać w swoim 
pokoju i całe dnie spędzać na nartach. 

Już miał powiedzieć janej ma- 
łej, że kie- 


je 
dy spojrzał na jej twarzyczkę o ślicznych drobnych ry- 


entuzjastycznie rozga Strzepnał ręką, 
wspomnienia i 


st zmęczony i na kolację nie przyjdzie, ale 


Ko uDierac 


D z 


kotowa, Saskiej Kępie, miedzy ulicami Pia 
seczyńską, Chełmska, Č 
Wisłą oraz nieco wi 
lanach, Z tych kilku 
 szawą lubi mieszkać 
, szłą może nie tyle lubi — ile musi. Tabor 
tramwajowy, kolejowy i autobusowy już 
| W dzisiejszych warunkach jest niewystar- 
| czający, Cóż za dantejskie sceny działyby 
i się w tramwajach i autobusach, gdyby wię 
| Ce] osób zechciało się przenieść na przed- 
mieścia. I jeszcze jedną charakterystyczna 
rzecz. Każde z wielkich miast posiąda swo 
ją tzw. dzielnicę handlową. W dzień jest 
tam olbrzymi mich, w nocy — wszystko 
. prawie zamiera. Nic dziwnego — przecież 
| mieszczą się tam przeważnie biura, rozmai 
te przedsiębiorstwa, 
W Warszawie jest o 
dzielnica handlowa 
 szkana. Także w 


Cze! niakow ską i 


ętej na Rakowcu i Bie 
cyfr wynika, że War- 
w śródmieściu, Zre- 


banki, instytucje itp. 
dwrotnie, Właśnie tzw, 
jest najgęściej zamie- 
$ródmieściu (Marszał- 
_ kowska, Piękna, Krucza, AJ, Jerozolim- 
skie) na | mieszkańca wypada nie wiele 
więcej niż w dzielnicy handlowej, bo tyl- 
ko 1] m kw. 


LJ m * 


W Warszawie stwierdzono ostatnio 
wzrost liczby zapadnięć na paratyfus, głó- 
wnię tzw, „B“. Choroba ta powstaje ana- 
logicznie do duru brzusznego, po spożyciu 
zanieczyszczonych bakteriami potraw, 
szczególnie mięsa, Ma ona jednak łagodny 
przebieg i jest mniej groźna od duru brzu- 
o sziiego, Chory musi przebywać w łóżku 
| prawie miesiąc. Podobnie jak przy tyfusie 
, brzusznym występują również komplikacje 
Choroba zaczyna się od wysokiej tempe- 
| ratury, niekiedy od wymiotów i bólów żo- 
łądka i ogólnego łamania w kościach. Na- 
| leży stosować Środki zapobiegawcze, ana- 


| logiczne, jak przeciwko durowi brzuszne 
mu. 


j 


i 


LJ * wk 


Ą W najbliższym czasie miasto rozpoczy 
na budowę dwu nowych gmachów szkol- 
[nych w śródmieściu, z których każdy da 
pomieszczenie trzem szkołom powszech- | j 
wej (róg ul. Długiej), drugi zaś przy ul. 
Nowy Świat 6. Stary ten gmach, w któ- 
jfym mieścił się do niedawna oddział stra- 


p 
k 


| 
CHARLE MONTE. 


BAJKA. 


| Tegoroczna nicejska redutą karnawa- 
owa obrała jako barwy: lazur į rubin. | 
T Olbrzymia: sala, tonąca w girlandach i | gł 
kwiatach, rozjaśniona powodzią światła, | m 
napełniła się po brzegi szalejącym z ucie- | W 
chy tłumem różowych i niebieskich postaci m 
Wybiłą północ i wtedy przy schodach | rż 
wiodących do sal gry, powiewna, szaliro- 
iwa pasterka odważyła się zatrzymać rubi- 
nowego pasterza. i 

— Znam cię.. powiedziała. 
Popatrzał na nią w milczeniu. Mieli o- 
boje całkowicie schowane twarze za mas- 


le 
ię 


pr 


“Przyjaciele cię opuścili... A może nie masz 
„rzyjaciół? Po co przyszedłeś ra redutę? 
Nie spuszczał z niej oczu. Wreszcie od 
rzekł: 

— Przyszediem, żeby spotkać ciebie. 

Cofnęła się o krok. | 

— żeby mnie spotkać? Mnie? Ale nie 
znasz... pan nawet nie wie, jak się nazy- 
wam! i E 
Wzruszył lekko ramionami 


po 


up 


| drm człowiekiem... 


cie? Podejrzany jest o udział w jakiejś kra 
dzieży. 
meldunek o kradzieży zegarka i teraz chłop 
jest na wykończeniu... 


garek? 


kradł, czy jemu ukradli". Wystarczy 
gość okradziońy złoży meldunek że hiezna |. 
ny sprawca wyciągnął mu z kieszeni zega 
rek, aby plotkarz opowiadał na mieście, |12.20 Parę 
że gość 


że jest zamieszany w kradzież” 
gdyby na mieście nie spotkał chociaż jed- 


gdyż na jaki temat snułby wtedy swoje 


jona. Zapytała: 


ty? 


> panią po imieniu wtedy, kiedy 
pani moją Żoną. 


rzeć. I wyciągnęła lewą rękę, 


czyli się do różowo-niebieskiego węża, wi| wic 
jącego się wśród śmiechu przez całą salę. | dzej od pioruna i wiatru, zatrzyma dla nas 
Biegli, trzymając się za ręce, szczęśliwi i 


stawione pod palmami. 


kota! Przecież... nie wiem, czy państwu | szych stosunków rodzinnych i 
wiadomo, że przed ślubem jeszcze była ku; Wszelkich przyjemności, 
charką u tego bogatego Fajtła oskiego aj č 
potym w yszła za Pipcikowskiego i do dzi- | ` ROMUŚ 
| siejszego dnia zdradza go z każdym mło-|. TYPOWYM, Ą uprocentowym plotkarzem 
; a |Jest Roman Wurner. Opowiadał on bardzo 
| brzydkie historie o swojej sąsiadce Elżbie 
widział na | C€ Neuding. Historia były bardzo, ale to 
bardzo brzydką i nie było w nich cienia 
ale to nawet cienia prawdy. 
Brzydki plotkarz skazany został na 2 
tygodnie bezwzględnego aresztu. 
Jerzy Krzecki, 


naszych | pięknym jeziorem miejskim, gdzie są do- 
brze urządzone łazienki z restauracją, Z 
miasta wycieczki w lasy, a wśród 


50 gr. dziennie. Pokój z kuchnią można 
wynająć zą 20 zł. miesięcznie, 

nich 
znajduje się 100 jezior o urozmaiconym pię 
knie. Miejska Komisja Letniskowa dostar- 
Cza licznych mieszkań z kuchnią lub bez. 
Cena pokoju z utrzymaniem $ zł. dziennie. 


3500 mieszkańców położony w nizinie nad 
noteckiej, Dogodna komunikacją kolejowa 
i autobusowa, Doskonałe warunki klimaty= 
czne i letniskowe, urocza okolica — blisko 
las, na miejscu plaża rzeczna, możność ka 
jakowania, sport wędkarski. 

Warunki utrzymania bardzo korzystne, 
ładne mieszkania 1 pokojowe z kuchnią u- 
meblowane, po bardzo niskich cenach każ 
dego czasu, światło elektryczne. 

Bliższe informacje udzielą Zarząd Miej 
ski Wieleń nad Notecią. 

Buk w powiecie nowotomyskim, stacja 
kolejowa w miejscu na linii Poznań-Zbą- 
szyi. Schludne miasto, w odległości 7 km 
lasy i jezioro niepruszewskie. W mieście 
znajduje się znakomicie urządzony Dom 
wypoczynkowy, zwłaszcza dla starszych, 
którzy mają zapewnioną troskliwą opiekę 
ze strony Sióstr Miłosierdzia, 

W domu znajduje się 14 czystych po 
koi, dom otacza 2 morgowy ogród, z któ« 
rego letnikom dostarcza się świeżych ja< 
rzyn. Łazienki dla kąpieli zwyczajnych i 
sztucznych. Bielizna pościelowa, koce i tp. 
są na miejscu. Zdrowe utrzymanie i miesz 
kanie w cenie 2 zł. 50 gr. dziennie od 
osoby, 


ależ tak, 
to są stwierdzone fakty! 

Gdy ktoś gdzieś powie, że 
ulicy panią Piersicką, plotkarz już wjeż- 
dża na swój ulubiony temat: 

— Ach, Piersicka, naturalnie szła z mio 
dym Kretyńskim ? 

— Nie, sama, ale dlaczego pan przy- 
puszcza że właśnie z nim? 

— To państwo o niczym nie wiecie? 
Przecież to znana historia, że młody Kre RADIO = KĄCIK, 
tyński jest u niej na utrzymaniu. Stary bab Le ©: 
sztył nie może już liczyć jak dawniej, na PONIEDZIAŁEK, 5 LIPCA. 
czar swych wdzięków, więc musi się opła Warszawa I (Raszyn) 
cać młodym ludziora.... i inne Rozgłośnie Polskie. 

I plotka idzie dalej. Jeden opowiada rze datą wra gospodarcza "Se" 
drugiemu, drugi dziesiątemu, aż całe mia- pases kas a reg oin Frege paa 
sło zaczyna mówić, że Piersicka utrzymuje Lwowa 
młodego Kretyńskiego. 

Plotkarz o wszystkim wie i o każdym 
ma coś do powiedzenia. 


naturalnię, 


Chodzież, miasto powiatowe, stacja 
Kol. o wygodnej komunikacji z Bydgosz- 
czą i Poznaniem. W mieście elektrycz- 
ność, gaz itd. Położona nad 3 wielkimi je- 
ziorami wśrod pagórków, lasów i dlatego 
zwaną „Wielkopolską Szwajcarią”, W po- 
bliżu Kalwaria Ujście z szklanymi kaplica 
mi. Miejscowość sucha. Łazienki miejskie 
z plażą. Do dyspozycji liczne łodzie space 
rowe, kajaki i motorówki, Dia lekko-atlety 
ki i sportu urządzone są przepisowe boiska 
i korty tenisowe. W miejskim Domu Let- 
niskowym mieszkanie z utrzymanie do 2 
zł. dziennie. Oprócz tego 100 domów oby 
watelskich przyjmuje letników za niską o- 
piata. Informacje w miejskiej Komisji Let- 
niskowej. 


pi COREE 0220 RZE E M TYWZr z 


12.25 Koncert orkiestry wojskowej — z Poznania 

13.00 Przerwa (Programy lokalne) 

1545 Wiadomości gospodarcze 

16.00 — Czym jest twój tatuś? — Pilotem linii lot 
nieroj. Audycja dla dzieci starszych — z Wilna 

16.20 Mandoliny į ksylofon — płyty 

1645 O najdziwniejszej puszczy w Polsce — felie- 
lot è Wilna 

17.00 W setng rocznicę urodzin Władysława Żeleń. 
skiego. Koncert kameralny 

17.50 Aktualna pogadanka turystyczna 


18.00 Przegłąd aktualności finansowe + gospodar: 
czych 


16.15 Utwory fortepianowe na cztery ręce 

16.45 „Tajemniczy człowick — pułkownik Lawren- 
ce* — felictón 

17.00 Muzyka 

17,50 „Żubr* == pogadanka s Krakowa 

18.00 Program na jutro 

14.05 Muzyka z płyt 

18.50 Pozgadanka aktualna 

19.00 Audycja żołnierska 

19.30 Po czwartym biegu kolarskim dookoła Pol- 
ski 

1940 Pływactwo polskie na przełomie — pogadam 
ka sportowa 

19.50 Wiadomości sportowe 

20,00 Koncert rozrywkowy 

20,45 Daiennik wici zorny 

20.55 Pogadanka aktualna 


— Słyszeliście państwo o Głupcińskim? 
— Nie, co się stało? 

— To państwo naprawdę nic nie wie- 
W komisariacie 


policji złożono 


Zbąszyn przy granicy niemieckie], przy 
linii kolejowej Poznań-Berlin. Stacja w 
miejscu, połączenie kolejowe w stronę Le- 
szna i Międzychodu. Po Mony nad Obrą I 
nad olbrzymim jeziorem. Posiada nowo pa 


— Co pan mówi? Głupciński ukradł ze 


— (Coś w tym rodzaju. On ukradł, czy 
emu ~ ukradli, nie wiem 


dokładnie, | 2100 W setną rocznicę uradzin Władysława Żeleń- m1 w ae. PO ej a $ ii zaj aea. 
tle ale wiem, że napewno zamieszany skiego. Koncert orkiestry P. R. iSo ta płyt i dancing mi urzą zonym nac amym ] 
22.50 Ostatnie wiadomości ni >%; ana e wia 


est w kradzież zegarka, 
Dla plotucha obojętne jest, czy „on u- 
że 


dziennika wieczornego, 
komunikat motcorolngiczny i przegląd prasy 
23.00—2:00 Programy lokalug 


Łódź, jak Raszyn, oraz: 


1215 Program na dziś 

ipfor macyj ki 

e artystyczne — płyty z Warszawy 

na piosenek — płyty 

15.00 Lireratnra przez mikrofon dla wszystkich: 
„Ramotki* — A. Wilkońskiego — część I-sza 

1515 O wszystkim po troszku 

15.20 Utwory wiolonczelowe — płyty 


1542 Łódzkie wiadomości giełdowe 


rem. Stadion, hala ćwiczeń. W koło dużo 
lasów iglastych, 

Koszty utrzymania w mieszkaniach o- 
bywałelskich do 3 zł. dziennie, 


Wolsztyn st, kol.jw=m"czyste miasto, 
miejsce urodzin filozofa Hoehne — Wroń 
skiego, uroczo położone nad dwoma jezio 
rami z świetną plażą, W pobliżu osiedle 
leśne Kuźnica Zbąska | starożytny Przemęt 
Komisja letniskowa wskaże liczne mieszka 
nią z utrzymaniem lub bez na” dogodnych 
warunkach, 


Mosina stacja kolejowa za Puszczyko- 
wem — w pobliżu parku narodowego Lud 


19,00 Medycy i ich chorzy w krzywym zwieretadle 


humoru — wesoły dialog pacjentki s drem Esku. 

s ma — zo Lwowa 
15 Muzyka s ku 
w50 Urlop Paa, ery 


:0.00 Muzyka 


sportowy? — pog. 
lekka i taneczna w wykonanin or- 
śtry wileńskiej — g Wilna 
W przerwie o g. 2045: Dziennik wieczorny 
i wiadomości rolnicze 
22,00 Pieśni węgierskie w wykonaniu Beli Csoka 
22,30 Muzyka węgierska — płyty 
22,50 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego, 
komunikat meteorologiczny į przegląd prasy 


23,60—2,00 Programy lokalne 


„albo ukradł, albo jemu ukradli, 


Plotkarz umarłby chyba z rozpaczy, 


ej żony w towarzystwie cudzego męża, 
18.00 „Bałuty w płomieniach" (wspomnienie z po» 

żuru) — felicton społeczny 
18.30 Życje artystyczne 


lotki? Szwendą się specjalnie po wszyst- 


| Łódź, jak Raszyn, oraz: 
ich kawiarniach i restauracjach, aby z0- 


| nym. Jeden z nich stanie na ul. Baroko- 
E E 4 ot ot je [1815 Muzyka skandynawska — płyty z Krakowa |, n a dziś wikowa. W miejscu jezioro  budzyńskie, 
baczyć kto, gdzie i z kim.i za ile? Bacznie |815 Muzyka skand ści 12.15 Program na dal ; ; sk 
ży ogniowej, ulegnie częściowej rozbiór- | ; a WO e bliźnich 1 łą dY TOK wór gą e 12.20 Parę informacyj Miasto zasłonięte górami I lasami — 
k s a rz | śledzi postępowanie liżnich i na by eja 23.00--23,30 Muzyka taneczna z płyt 13.55 Muzyka z płyt chronione jest od wiatrów zachodnich, 
ce, a FZĘSCIOWO zostanie zupelnie przebu- kiej błahej poszlace buduje potworne czę- k 15.00 Kwadrans dla pesymistów ma więc lagodny klimat, 
dowany. Na budowę tych szkół przezna- | sto, plotkarskie oskarżenie na temat zdrad WTOREK, 6 LIPCA. 15.15 O wszystkim po nora W mieście 150 pokoi w cenie do 25 
| 5 ; . r bieża- ZAC ohp Pakkaa , 59 ca salonowi t $ ' 
oea ii todda ca gg: piii po otoeich, ateri tp.. Roda- fya init koc, fonem) i5 42 Łódzkie wisi kiwo zł. — pokój z kuchnią do 40 zł. miesięcznie 
SE a 7 Av eda EE ~ z 4 LA zj Dea" s- , Śmi hiet Ieg LOI J u ' 
' f ż dy 8% c Pid HOITO ę i karz jest chętnie przyjmowany w każdym m > A AE Rozgłośnie Polskie. 16.20 Polscy pew lersi — płyty s 
 podciągnięte pod dach. towarzystwie, ludzie bowiem obawiają się| 615 Pieśń posuna 18.10 Pogadanka Łódzkiej Rodziny Radiowej 
3 4 PR PRO Ba viena | 6.18 Gimnastyka oz Todi lskiego żołnierza — płyty 
R «w )lotkarzowi narażać i zapraszają go tylko pa 18.25 Melodie polskieg 
: RISMO aby zdobyć ai A ssh tie 6.38 Muzyka z płyt 18.45 Wiadomości sportowe lokalne . ł k 
W Urlach Starej Miłośnie, Falenicy, diateg i, S y. Ai g ij s JB Mia ii A 1.00 Dziennik ponor 19.15 Muzyka z plyt > Le Czy iesteś czionm iem 
ieście z $widrze otwarte bę- |! uchronić się od skutków jego wrednego | 710 Muzyka z płyt 20.55 Pogadanka popularna pt. „Na urlop! 
Nowym Mieście OIRA SWISS. aajarocn | plotkowania, 8.00 Przerwa i Ea 22,50 Czar nocy księżycowej — płyty 
dy kolonie letnie Ligi Szkolnej Przeciwgru z WF + worznnć aog | 151 Syknał czasu 1 hejnał z Krakowa 23.00—23.30 Muzyka taneczna — pisty 4 a 
; 4 i zieci N iaki ie ma odwagi wyrżnąć goŚ | 1303 Dsiennik łudniow ? eo - 
źliczej, obliczone na 3 tysiące dzieci, ikt jakoś nie ma od ADC: | 12.03 Dziennik zoróósiowy 
j nf : dednia cześć ci i wyrzucić Í 12.15 Skrzynka rolnicza 
i cia w odpowiednią część ciała i wyrzucić | 12.15 Skrzys 


dyskretnym mroku sleepingu, przytuleni 
do siebie, także się nie widzieli. 

Blady świt zaczął przenikać przez za- 
ciągnięte firaneczki. Pasterz i pasterka o- 
budzili się. Pociąg przejechał przez most I 
wjechał na dworzec. 

— Lyon! — rozległ się głos kondukto- 
ra. j 

Pasterka powiodła ręką po czole. Nie 
rozumiała. Co znaczy jej strój į ten pan o- 
bok niej? i à 

Nagle przypomniałą sobie wszystko. 

— O Boże! — krzyknęła — jestem zgu 


a żółty niewolnik przyklęknie, by ucałować 
skraj pani sukni. 

— Ach, czemuż to wszystko jest tylko 
bajką ?.... i 

— Bajką, tak z pewnością, ale właśnie 
bajka zamieni się dziś w rzeczywistość. 

Doszli do wejścia. Stanęli na chwilę w 
otwartych drzwiach i tym razem on w roz 
targnieniu uchylił maski. Opuścił ją zaraz 
ale lokaj, czekający u progu zdążył go poz 
nać i wybiegł na ulicę, wołając: 

— Auto pana markiza... Nazwisko za 
głuszyły odgłosy tłumu, bawiącego się za 


Nalał jej słodkiego szampana, wypiła 
go dużymi łykami. Trzymała kieliszek w 
obydwóch rękach, jak spragniona mała 
dziewczynka. Od razu ząkręciło się jej w 

Skłonił się. i glow ie. 'Wstała, chcąc „dalej tańczyć. GR 
— Ponieważ usłyszałem dźwięk pani | wziął ją wpół i cokolwiek zbyt mocno do 
osu. Od tej chwili przestała pani być dla; siebie przycisnął, 
nie nieznaną maseczką. Poznałem glos I Pogroziła mu palcem. , 
iem, że należy do upragnionej przeze — Raz, to dobrze, Ale niech pan wię- 
nie mojej narzeczonej. A nie wypada na| cej nie próbuję, 
eczonej od razu mówić: ty. Nazywać bę — Skoro pani nie ma obrączki... Tak, 
zostame | tąk — ciągnął dalej po dłuższej chwili — 
okowa która panią wiązała z dawnym ży- 


Spoglądała na niego lekko zaniepoko- 


— Dlaczego pan nie mówi już do mnie 


amiofala ta: Gar k r rei we Wszy biona. h M 
Roześmiała sie. ciem pękła. Teraz władzę nad panią obję- pamiętale tej nocy karnawałow ej we wszy Oai odpowiedział, bo i cóż mógł po 
R ATS B= SEE: ry kz BY ŻY) Hna haika t| Stkich zakątkach Nicei. SESTO 
— Jestem już czyjąś żoną. Proszę spoj | ją bajka, czarowna różowo-błękitna bajka! $ wiedzieć £ 


Podjechało przepiękne auto, jarzące się 
ślepiami latarń, jak prawdziwy legendarny 


na której 


Pani przestała być Żermeną czy Luizą: ist- 
zez jedwabną niebieską rękawiczkę prze 


— Całe moje życie złamane — szlocha 
nieje teraz tylko moja narzeczona, która 


ła— mój mąż.. mój dom... moja biedna 


zi ał rę Í 1a moja. Żane 7; smok, Lokaj otworzył drzwiczki. 

ką, obrzeżoną szeroką marszczona koron- | świecała obrączka. Wział rękę zsunął rę-| niedługo będzie m ją, żoną! Niedługo, BI Ei p i i rubinowy pasterz, córeczka...! 

, = <$ s ig ars Viia ` 1 a . Ta s j re % k 3: : yir aire yetar Ale A AAAA łekitn: asterk : 
ką. On widział tylko jej oczy, a i ona doj- | kawiczkę, pocałował delikatnie zdjął obrą gdy tylko panią porwe.... l e A spojrzeli na siebie; Gwałtowny żal nim wstrząsnął, Zdarł z 
po» że patrzał premi; hpk i naa E ME GOY o iektyki czy na. ko- | S*0j8 Pee = ET +, | siebie strój maskaradowy. Ona uczyniła to 

łówiła, już ośmi lo IE mię nie wiize rączki nię ma; | nla? — Widzi pani — odezwał się biacąc 18 | samo. Miała na sobie elegancki szary ko- 
Mówiła, już ośmielona: l i pani jest wolna. — Naprzód na konia, jak przystało, do | za rękę. — Sen się ziszcza, Chodźmy! stium. 
— Jesteś sam... Minę masz znudzoną. e 


Nie rozgniewała się wcale. Ujęła go 


lektyki potem. Ma 
d rękę, i zmieszali się z tłumem. Dota- 


| Ar 
go rumaka, który 


m wspaniałego stalowe 
czeka u wejścia, a nie- 


lzialny, duszek skrzydlaty, mknący prę 


Chciała się wyrwać i uciec, ale szam- 
pan tyle napędził swawołnych myśli do jej 
główki, że nie zdobyła się ma to. Zawaha- 
ła się raz jeszcze i wbiegła do auta. 

On wskoczył za nią, przykazawszy po- 
cichu lokajowi: 

— Niech Michał zaelefonuje na dwo- 
rzec i zatrzyma sleeping w ekspresie od- 
chodzącym o północy. 

Auto potoczyło się w ciemną noc. 


Błagam, niech pani nie płacze ma rzekł 
poważnie, — Te osiem godzin bajki prze 
żyła pani tylko we śnie. Nie się nie stało, 
nic one nie znaczą. Wsiądzie pani zaraz do 
pociągu, stojącego na przeciwiegłym to- 
rze, | wróci pani do domu. Mąż zrozumie, 
córeczka się nie dowie, a ja... mnie wcale 
nie ma.... 7 

Otworzył drzwiczki. Nie oglądając się 
za siebie, wybiegła z wagonu i wskoczyła 
do tamtego pociągu. 


sleeping w wozie ognistym, którym pom- 
kniemy gdy wybije północ, 


IGR 
JEM. 


Wreszcie zdyszani upadli na fotele, u- 


— A dokąd mnie pan zawiezie? 


— Dokąd pani każe, Na wyspy wiecz- 
nej szczęśliwości, a może do Paryża.... do 
mnie? 


Nie mogę więcej! — powiedziała. 
szalony był ten taniec. 

m a E Ha cekunde 
Dla złapania tchu uchyliła na sekundę 


> Wówczas odrzucili maski i przywarli i 
Eni zki. Wnet się spostrzegła, ale on zdo — Do pana? ej pet: s : e ; łan iinie podniósł do ust upu- 
| To całkiem zbędne. Pani ic” wyśnio | maseczki, Wnet się spostrzegła, n Falar Tam także jest kraina marzeń. Ma-|do siebie ustami, ale było ciemno, więc On me ADANE BO s. o k 
| » ' twą , Èa erah epc zła g 34 jê g jo ar- — Lam 3KZeE S é 1e al z ; j YE Bo RA : t i m i 
ną na którą czekałem więdzac nas” vnó, tal dojrz EC i 20 ue pons FW usta z t Pe NR ukry ty w cieniu drzew. Na nie zobaczy li się leszcze. s szczoną na ziel ę Ti Kw. 
d i 3 è 1 k wzy i nio sad SEK IOn OOTREK, KI ) ab - t Asi oah o yw M GĆ > a f 
że przy jdzie, i ohi iętne jest dla miie, czy nic zadarty: nos z 5 paka przybycie pani drogę zaścielaą płatki roz, W y ch dząc znow zasłonili twarze 1 W 
imię pani brzmi Żermena, czy Luiza! — Trzeba by się czegoś napić przybycie gę 1 um. 
Gmie pani 0rzmi ër ta, Czy Luizą; r 
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Na jednego mieszac sorg pzy. MUK AR AG ZERE wota Wp Wielkopolsce jest wiele możli- Solec Kujawski nad Wista powiat bya 
pada Simen bar S ORe pay- SSE A zz e wości imilego spędzenia letniego urlopu. | goski. — Stacja kolejowa w miejscu (20 
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SPORT. 
okny poczatek — żałosny kun 


meczu piikarskiego Polska - 


Zawody piłkarskie Polska — Rumunia 
zgromadziły rekordową na łódzkie stósun= 
ki liczbę publiczności dochodzącą do 25 ty 


f sięcy. JUŻ w. 4 godziny przed meczem ul. 


Karolewska, a szczególnie Al, Unii zaroiła 
się .Humami ciekawych, którzy chcieli być 
świadkami tego wielkiego międzynarodo- 
wego. spotkania piłkarskiego. Mieszkańcy 
okolic Łodzi wykorzystali rzadką okazję 
oglądania międzypaństwowego meczu i 
przybyli licznie na zawody. Poza tym z 
Warszawy, Krakowa, Poznania i Śląska 
przybyły specjalne wycieczki. 

Wszyscy niemal, którzy przyszli na te 
zawody byli pewni zwycięstwa polskiej 
drużyny tym bardziej, że ten sam zespół 
polski wygrał przed 10 dniami ze Szweda- 
mi w pięknym stylu, Nadzieję zwycięstwa 
umacniał fakt, iż Rumunia zdołała zale- 
dwie zremisować u siebie ze Szwecją. 
Wszystkich spotkał zawód. 

Rumuni wybiegli na stadion w czerwo= 


f nych koszulkach z żółtymi kołnierzami i 
| Ciemno niebieskich spodenkach. Po odegra 


niu hymnów narodowych sędzia p. Klug 
iozpoczął zawody. 

Polacy biorą się odrazu do pracy i je- 
den z ataków prowadzony z prawej strony 


| kończy- się wspaniałą główką Matiasa po 


centrze Pieca. Polska prowadzi 1:0. Ru- 
muni są trochę speszeni tym dziwnym i 
niespodziewąnym stanem rzeczy. Okres 
ich słabości trwał jednak b. krótko, W 10 
minucie zdobywają piękną bramkę przez 
lewoskrzydłowego Dobaya, a w ciągu na= 
stępnych 4 minut zdobywają dwa dalsze 
gole przez Baratky i Bodolę. Przy tych 
bramkaca nie bez winy był Madejski, bram 
karz Polski, Teraz Polacy czują się nie- 
Pewnie, gubią się w podaniach. Szybko 
startujący Rumuni likwidują wszystkie 
akcje naszego napadu. Rumuni mają prze- 
wagę, stale są w ofensywie. 

Nasza obrona i bramkarz. mają dużo 
Pracy. Jędeńn z kontrataków polskiego na- 
padu kończy się wreszcie w 25 min. bram- 
ką. Atak polski szybko podszedł pod bram 
kę gości. Tu po szybkiej kombinacji piłkę 
dostał Matias i nieuchronnie strzelił do 
siatki. Stan meczu 3:2 dla Rumunii. Za- 
chęceni tym sukcesem nasi piłkarze prą 
naprzód, jednak świetnie grająca 
rumuńska fniemożliwia wszystkie akcje. 
Dobrze zgrany atak gości, wspomagany 
przez doskonałą pomoc ciągle zagraża 
bramce polskiej. Dopingowani przez pu- 
bliczność piłkarze polscy dążą za whzelką 
cenę do wyrównania, którego nie udało się 


osiągnąć, Wynik do przerwy pozostał bez 
zmiany. à 


Po przerwie Polacy atakują, ataki te są 
jednak bardzo anemiczne i niegroźne. Po- 


pomoc| — 


Rumunia. 


szczególni napastnicy szczególnie środko- 
wa trójka gra b. leniwie i ospale. Tymcza- 
sem Rumuni pracują ambitnie, startują dò 
każdej piłki, wygrywając pojedynki. Dru- 1 
żyna polska jest wyczerpana. Teraz widać, 
że goście są klasą o dobrej technice i nad 
zwyczajnej kondycji fizycznej, Bardzo ła- 
dnie kombinują i dokładnie podają. Prze- 
waga Rumunów jest ogromna. Pomoc pol- 
ska wogółe nie istnieje na boisku, linie 
obronne mają moc pracy. Atak polski cofa 
się przejmuje kilka piłek ale ostatecznie re- 
zygnuje z walki. Ostateczny wynik 2:4 
(2:3). 

Mecz, który zapowiadał się w pierw= 
szych minutach bardzo pomyślnie przegra 
liśmy z kretesem. Tym gorzej, iż w pełni 
zasłużenie. Rumuni dysponują dziś świe- 
tnym zespołem, podczas gdy wielu z nā- 
szych reprezentantów (Kryszkiewicz, Wa- 
siewicz, Piontek, Matias) należałoby już 
wycofać z teaniu narodowego. Gracze ci 
przekroczyli już swą najlepszą formę. By- 
wają czasem lepsi, czasem gorsi, ale stałej 
formy już nie mają. 

Ponadto zespół polski, grał fatalnie pod 
względem taktycznym. Z przeciwnikiem 
szybkim, dobrym technicznie i agresyw- 
nym błędy te wystarczyły do przegrania 
meczu. 

W zespole polskim, tylko obrońcy sta- 
li na wysokości zadania. Szczepaniak przy 
tym był lepszy od Gemzy. Pomoc jako ca- 
łość wypadła fatalnie. Najsłabszy był 
Kryszkiewicz, słabi Kotlarczyk i Wasie- 
wicz. W napadzie najżywiej grał Piec. Wo- 
darz był mocno pilnowany przez Rumu- 
nów. Piontek był najgorszy z całej piątki 
ataku. Wilimowski nieruchiliwy, Matias 
zmanierowany i bez kondycji. 

Przed najbliższym meczem międzypań- 
stwowym czas byłby obejrzeć się za no- 
wymi graczami. 

W przeciwnym bowiem razie o sukce- 
sach międzynarodowych nie wolno nam na 
wet marzyć. 

» 


— 33 tysiące złatych wpływu przyniósł 
mecz wczorajszy Polska — Rumunia, jest 
to wpływ zupełnie nieoczekiwany, przewyż- 
szający o 6 tys, zł. dochód z meczu Polska 
— Szwecja w Warszawie, Sprzedano 20 ty- 
sięcy biłetów, lecz sumę widzów określa się 
zwykle o 10 proc. wyższą, ze względu na 
t. zw, „darmochę“, 

— Rumuni wyjechali dziś o godz. 9.52 
do Warszawy, gdzie zabawią przez dzień. 
Wieczorem o godz. 23.55 udadzą się wago- 
nem sypialnym do Tczewa, skąd przez Kró- 
lewiec jadą do Kowna dokąd przybędą jutro 
okcio godz. 10-ej wiecz, W czwartek odbę= 
dzie się mecz Rumunia — Litwa. 


Ra bieżni chorzowskieij 
BE zwyciężyli akademicy poznańscy 55 


W drugim dniu rozegranych w Chorzo | kiem. Sztafeta 4x400 mtr 1) AZS (Poz- 


wie mistrzostw lekkoatletycznych Polski, 
wyniki były następujące: 

„ „Tyczka: Sznajder 4 mtr przed Muchą 
i Klemczakiem po 3.70 mtt, 4x100 mtr, 
1) AZS „(Poznań) 43,8 przed AZS 


(Lwów) 444 i Warszawianką 44,8 sek, 


oszczęp 1) Turczyk 63.90 mtr przed Lo- 
kajskim 60.09 mtr i Gburczykiem 59.96 
mtr, 5 klm- 1) Noji 15.22 przed Duplickim 
złą Wirkusem 15.30 i Nowackim, 400: 
Koc ię!Mi: 1) Maszewski 55.8 sek przed 
1) Hakim 56.3 Niemcem Skok wzwyż 
1) d offman I 1,82 mtr przed Chmielem, 
an m. WARE i Niemcem również po 
l; j mi Po mte, 1) Kucharski 4 min, 1 
sek, przed Soldanem, Skolikiem i Kram- 


wa 
POLSKIE BIURĄ PODRÓŻY 


Łódź, Piotrkowska 16, 65 ; 146. 
; Fel. 101-01 i 265.50 R ilarztrzy 


POPULARNA 


WYCIECZNA 


WIEDNIA 


14—28. VII od zł, 95,— 


Zapisy tylko w Orbisie 
do dnia 7. Vil r. b. 
mI 


nań) 3.28,2 przed Pogonią i Stadionem. 
Młot: Węglarczyk 42.58 mtr 200 mtr 1) 
Zasłona 22.1 sek, przed Duneckim 22.5 
i Popkiem 22.6, Trójskoki: 1) Hoffman 
K. 14.28 m. przed Hoffmanem I i Lukhau 
sem. fa 

W ogólnej punktacji pierwsze miejsce 
zajął AZS (Poznań) 182 pkt. przed War 
szawianką — 113,5 pkt. 3) Pogoń — 
Lwów 58 pkt, 4) AZS — Warszawa 50, 
5) AZS Lwów 32, 6) Cracovia 29, 7) Le- 
gia Warszawa 28, 8) KPW Toruj 27, 9) 
Sparta Białystok 26, 10) Pogoń Katowi- 
ce 26 pkt. 


„,ECHO*:' 


Przebieg ostatniego etapu 


mn wyścigu dookoła Polski. 


Wczoraj zakończył się 10-dniowy wy= 
ścig kolarski dookoła Polski. 

Ostatni etap, prowadził z Łodzi do War 
szawy na dystancie 146 klm. Po starcie 
hónorowym z przed Magistratu m, Łodzi, 
zawodnicy ruszyli wolho do Radogoszcza, 
skąd nastąpił właściwy start. Pierwsze ki 
iometry zawodnicy przebyli zwartą grupą, 
prowadzeni przez drużynę Polski l-ej. Za 
Zgierzem przebija gumę Napierała, Jest 
to hasłem do ucieczki Wasilewskiego, któ- 
ry jest razem z Napierałą kandydatem do 
pierwszego miejsca. Po kilku kilometrach 
jednak Wasilewski zwolnił tempo. Napie- 
rała dogonił go Pod Głownem przebił gu 
mę Kapiak Józef, Zatrzymał się z nim Sta 
rzyński, który oddał mu swoje koło, a 
sam został i założył nową gumę. Był to 
pierwszy podobny wypadek w czasie wy- 
ścigu, Widać z tego że drużyna Polski 1-ej 
za wszelką cenę starała się utrzymać swoje 
pierwsze miejsce w klasyfikacji, Od Łowi 
cza do Warszawy zawodnicy jechali nadal 
zwartą grupą, rezerwując siły na finisz. 

Na Dynasy wpadł pierwsy Wandor w 
czasie 4.47:13, 2) Kapiak Józet 4.47,14, 
3) Wasilewski 4.47,15 4) Napierałą 
447,2 5) Kluj 4.47,25 6) Ignaczak 
4.47,26, T) Starzyński 4:47:28 8) Kapiak 
M. 4.47.30 9) Szaley (Węgry) 4.47,81; 
10) Kołodziejczyk 4.47,82 11) Matczak 
4.47,83: 12) Clemens (Francja) 4.47,40 
13) Bambagiotti (Włochy) 4.47.41, 14) 


Tzapou (Rumunia) 4.47,45 15) Wiśniew 
ski 4.48.05 16) Hrynciak (Rumunia) — 
4.28,20, 17) Urbaniak 4.48,26 18) Moczuł 
ski 4.48,49. 

Drużynowo 9-ty etap wygrała Polska; 
I w czasie 9,33,29 2) Polska Ill w czasie | 
9.34.18, 3) Polska 2, 9:34,48 4) Polska 4, 
9.84,57, 5) Rumunia 9.86.05. | 

W ogólnej klasyfikacji indywidualnej 
pierwsze miejsce zajął i odniósł zwycięst- 
wo w wyścigu Napierała w czasie — 
43.05,56, 2) Wasilewski 43,08,86,6 3) 
Kapiak J. 438.20.12,4, 4) Ignaczak 5) Mo- | 
czulski, 6) Urbaniak 7) Starzyński 8) Wiś | 


niewski 9) Wandor 10) Kapiak M. 11) | 


Tzapoóu (Rumunia) 12) Duda 13) Koło- 
dziejczyk 14) Szaley (Węgry) 15) Bam- 
bagiotti (Włochy) 16) Kluj 17) Matczak, 
18) Clemens (Francja) 19) Hrynciuk (Ru 
munia) 
Ogólna klasyfikacja drużynowa 

1) Polska 1-52a w czasie 86.26.37 2) 
Polska 3-cia 86.31,86.4 8) Polska 2-ga 
86.32,18.6 4) Polska 4-ta 87,29.38.8 5) 
Rumunia 90,07,54,2 
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Sport w Kilku słowach. 


— Przed zawodami międzypaństwowymi Pol 
ska — Rumunia odbył się pierwszy finałowy 
mecz o mistrzostwo piłkarskie juniorów mię- 
dzy Widzewem a PIC, Wysokie i zasłużone 
zwycięstwo odniosła drużyna Widzewa w sto- 
sunku 6:1 (3:1), 

— W meczu o mistrzostwo łódzkiej klasy 
B drużyna KPZjednoczone pokonała Makabi w 
wysokim stosunku 8:1 (4:1), 5 

— Na pływalni ŁKS odbyły się wewnętrz- 
ne eliminacje pływackie ŁKS przed wyjazdem 
zawodników na pływackie mistrzostwa Polski 
do Bielska. 100 m. dow. pań. wygrała Krze- 
mińska — 1:43,2 sek, 100 m klasycz, 1) Gołę* 
biowski 1:29,2 sek, 2) Hartwig 1:38,4 sek, 
Startująca w tym biegu Kowalska czasem 
1:43,3 osiągnęła minimum niezbędne do wyja- 
zdu na mistrzostwa, 100 m. grzbietowym: 1) 
Dęmbowski 1:05,2, 2) Hartwig 1:88,6 3) Cicho 
cki 1:49 s. I w tym biegu startowała Kowalska 
która wynikiem 1:52,7 sek, ustan$wiła nowy re 
kord Łodzi na tym dystansie, Poza tym zdóby 
ła minimum kwalifikacyjne. 

— W meczu piłkarakim w Stryju reprezen 
tacja miasta pokonała Użchorod 3:0 (0:0), 

— W meczu water - polowym w Bielsku 
AZS (Warszawa) zremisował z Hakoshem 1:1 
(1:0). 

— W biegu pływackim w Poznaniu między 
dwoma mostami zwyciężył Maleszyński w cza 
sie 23 min, 24 sek, 

— W zawodach piłkarskich o puchar środ- 
kowej Europy Austria pokonała Ujpesti 5:4, 
Admira zremisowała z Genovą 2:2, a Ferenc 
vardossi pokonał Viennę 2:1. 

—. Angielski Związek Tenisowy ustalił na 


Nie ulega wątpliwości, że zespół Pol |stępujący skład reprezentacji Anglii na fina- 


ska 4-ty tylko wskutek choroby Jaskóls- 
kiego spadł na czwarte miejsce w ogólnej 
klasyfikacji. W zupełną rozsypkę poszła 
drużyna Węgier * oraz kombinowany zes- 
pół włosko-francuski. Zostały one wycofa 
ne z wyścigu. 


EB Już wyeliminowana Łódź HE 


z rozgrywek o puchar R, P. 


W 4-ch ćwierćfinałowych rozgryw= 
kach o puchar Prezydenta wyniki były na 
stępujące: 


W Warszawie: 
WARSZAWA — ŁóDź 3:0 (2:0). 


„ Łódż w polu była przeciwnikiem zupeł 
nie równorzędnym, jednak atak był nieza 
radny i strzelał b, mało. Dla Warszawy 
bramki zdobyli: w 15-ej minucie Kruk, w 


WNE fi LESES] 


Życie sportowe Zgierza 


Węzoraj na boisku Sókoła odbył się mecz 
w piłkę nożną o mistrzostwo kl. „B* ŁOZPN=u 
między dwiema miejscowymi drużynami Soko 
ła i KS „Borutae*, 

Całkiem zasłużone zwycięstwo odniósł So- 
kół, który znajduje się obecnie w doskonałej 
formie, Na mócz ten wystąpił w swym dobo- 
rowym składzie, „Boruta” natomiast zmuszona 
była grać w składzie mocno osłabionym z po- 
wodu braku Hilszera i Domańskiego w ataku. 

W tych warunkach mecz toczył się stałe 
przy przewadze gospodarzy, którzy umieli wy 
korzystać swą hegemonię cyfrowo, zdobywając 
już w pierwszych minutach bramki, liczba któ 
rych w pierwszej połowie wzrosła do 4. 

Po przerwie tempo gry słabnie, Chwilę le- 
nistwa u Sokola. wyzyskuje „Boruta”, która w 
tym czasie kilkakrotnie atakuje bramki prze- 
ciwników, jednak bezskutecznie. Honorową 
bramkę, jaka w tym czasie uzyskała Boruta, 
zdobył, egzekwując rzut karny, Kaplin, W dru 
giej połowie doszło do kilku incydentów na 
boisku na tle brutalnej gry, w których inter- 
weniował sędzia, usuwając z boiska dwóch gra 
czy drużyn, „Wyczyny” niektórych graczy ob- 
niżyły poziom gry, która zamieniła się w go- 
ową k 

Sokół zdobył po przerwie jeszcze 2 
ustalając wynik dnia 6:1, 

Dla Sokoła bramki zdobyli: 2 Kałażyński, 
2 Bryszewski” 1 Mamiński J: i 1 Mamiński R, 

Ze strony Sokoła dobrze wypadła cała dru 
żyna, a zwłaszcza atak lotny i zgrany. 

„Boruta* trzymała się kurczowo w defensy 
wie a zwłaszcza pomoc, co uniemożliwiało u- 
trzymanie normalnej łączności z atakiem. Dużo 
napracowała się obrona Boruty a zwłaszcza 
doskonały, młody, lecz dobrze zapowiadający 
się bramkarz Marczak, 

Sędziował p, Kowalewski. 


rąc paninę, 


bramki, 


Z Piońrkowa do Niemiec 


BEM zostaną wysłane wyniki strzelań MEET 


Wczoraj w Piotrkowie odbyły się ko- 
respondencyjne zawody strzeleckie z bro- 
ni małokalibrowej w konkurencji między- 
narodowej z niemieckim związkiem strze 
lectwa małokalibrowego Steglitz. Ze stro 
ny Piotrkowa strzelała drużyna Wojsko- 
wego Klubu Sportowego. 


Zawody te odbywają się w ciągu ro- 
ku, co kwartał o nagrodę przechodnią, u- 
fundowaną przez Związek Sportowy Pań- 
stwowych Kolei Niemieckich. 


W strzelaniu z karabinka sportowego 
na odległość 50 metrów z postawy leżą- 
cej (40 strzałów) zespół Piotrków uzy- 
skał 1889 punktów na 2000 możliwych. W 
klasyfikacji indywidualnej zajął pierwsze 
miejsce starszy sierżant Nowak — 389 
pkt. na 400 możliwych przed st. sierżan- 
tem Kitowskim 382 pkt. 


Zawody kontrolował delegat Polskie- 


go Związku Strzelectwa Sportowego i 
WSS p. L. Qrdze. 


ROSY ZESZYT EOT ZERA TYDZ 
TYLKO ERMENE ETIEN 


2.950 £r. 


kosztuje abonament „ECHA“ 

z oüneszeniem do domua 
renumeratę zamawiać można 

lod każdego dnia miesiąca. 

| Zwirki 2 (Karola) — tel, 182-48, 

| Piotrkowska 11 — tel. 102-29, 


Przy odbiorze w administracji Żwirki 2 (Karola) 
dub Piotrkowska 11 prenumerata wynosi 2 10 gr. 


EM w 4.ch Ćwierćfinałowych rozgrywkach. Hm 


42-ej Marian i w 36-ej m po przerwie Ku 
la. Sędziował p. Linke. 


W Katowicach: 
ŚLASK — POZNAŃ 3:0 (2:0). 
Zdecydowana przewaga Śląska, dla 


którego bramki zdobyli Cebula 2 i God, 
Sędziował p. Jędraszczak, 


W Stanisławowie: 
KRAKÓW — STANISŁAWÓW 4:1 (3:0) 


Łatwe i zasłużone zwycięstwo lepsze- 
go technicznie Krakowa. Bramki dla Kra 
kowa zdobyli Kamiński 2, Kochański i 
Krawczyk, dla Stanisławowa Rudziak. 

Sędziował p. Krajcarek. 


~ 


W Łu. u: 
WILNO — WOŁYŃ 1:0, (0:0) 


Ciężko wypracowane zwycięstwo wil- 
nian. 

Do półtinałowych spotkań zakwaliliko 
wały się reprezentacje Warszawy, Ślwka 
Krakowa, i Wilna, 


La 
y 


Z MIEJSKICH BIBLIOTEK | MUZEÓW. 

Miejska Biblioteka Publiczna (ul. Andrzeja 14) 
otwarta dla publiczności codziennie próca niedziel 
i świąt od g. 10 do 2], w soboty od g 10 do 19; 

Miejska Czytelnia Pism i Wypożyczalnia Ksią- 
tek dla dorosłych (ul, Rokicińska 1) otwarta dle 
publiczności codziennie, prócz sobót niedziel | 
świąt. od g 14 do 21; 

Miejskie Muzeum Przyrodniczo « Pedagogiczne 
(Park Sienkiewicza). Działy: zoologiczny, botani. 
czny, mineralogiczny i ochrony przyrody — otwar 
te dla publiczności we wtorki, czwartki | soboty 
od g. 15 do 18, w niedziele od g. 10 do 14; 

Miejskie Muzeum Etnograficzne (ul. Piotrków 
ska 104), Dział etnograficzny i prehistoryczny otwał 
te dla publiczności w środy, piątki, sobety $ nie 
dziele w godzinach ód 10 do 16; 

Miejskie Muzeum Historii i Szruki im. J. i K 
Bartoszewiczów (Plac Wolności 1). Działy: Sztuka 
10.g0 wieku i międzynarodowa sztuka modernisty: 
czna otwarte dla publiczności w środy, soboty i nie 
dziele w godzinach od 10 do 15. 


Telefony 
Pogotowie Miejskie 102-90. 
Pogotowie Czerwonego Krzyża 102-40 
Ubezpieczalnia 197-65 
Straż Pożarna tel. 8. 


TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 

Dziś i codziennie o godz. 9-ej wiecz. publicz: 
ność bawi się doskonałe w Teatrze Letnim w prze* 
miłym parku Staszica ma świetnej farsie Feydeau 
„Dudek“, Brawa przy otwartej kurtynie zbierają 
brawurowi wykonawcy tej sztuki z Chojnackę, 
Gosławską, Łęcką, Skrzydłowską, Tymowską, Hie 
rowskim, Kondratem Winawerem i Szletyńskim na 
czele, Ceny niskie. 


TEATR LETNI PRZY UL. PIOTRKOWSKIEJ %. 


Stale zapełniona widownia jest najlepszym dowo 
dem tego ogromnego powodzznia jaki z miejsca zdo 
była kapitalnu starowarszawska farsa Dobrzyńskie 
go „Żołnierz królowej Madagaskaru“ w mistrzow 
skiej przeróbce Juljana Tuwima a w koncertowym 
wykonaniu Mrozińskiepo, Ankwicz, Dąbrowskiej, 
Dunajewskiej, Połomskiej, S$ykulskiej, Modrzeńskie 
go, Gurynowicza, Korwina i reżysera sztuki K. Ta- 
tarkiewicza, 

„Żołnierz królowej Madagaskaru* grany jest co 
dziennie o godz. 9-ej wiecz, 


Jutro na ob >qd$ 


Zupa owocowa na zimno — grzanki, pie- 
czeń wołowa w sosie jarzynowym, kompot. 


łowy mecz o puchar Davisa, w dniu 24, 26 i 27 
lipca w Wimbledonie: w singlach walczą Aŭ- 
stin i O'Hare, a w grze podwójnej Hughes i 
Tuckey. 


Na Wystawę Paryska 


do stolic Eurepy i 
na morza południa 


24VII—I8.VIII od zł. 620,— 
Berlin, Bruksela, 


Paryż, Monte Car- 
lo, Rzym, Neapol, 
Konstantynopol. 


Zapisy 1 informacje 


Wagons-Lits-(o0k 


Piotrkowska 68 i 6 


Co nas po pracy rozweelis? ` 


Teatr Letni (Piotrkowska 94) — Żoł- 
nierz królowej Madagaskaru". 
Teatr Letni w parku Staszica — Dudek. 
Casino: — Sam Dodsworth. 
Corso — I Kły i pazury, Il Srebrna tor- 
peda, 
Europa: = Władca podwodnego świata. 
Grand-Kino — Detektyw. 
Ikar. 1. Burzliwa miłość. II. Królowa 
tańca, 
Metro — Barbara Radziwiłłówna, 
Palace: — „Varietós", 
Przedwiośnie — Pani minister tańczy. 
Rakieta. Melodie z nad Dunaju. 
Rialto. Miasto Anatol. 
Stylowy — Tajemnica starego zamku. ; 


WYSTAWY. 


IPS — Park Sienkiewicza) Wystawa Grati 
ków francuskich i dwie z5iorowe 


WINSZUJEMY 


Jutro; Łucji 
Wschód słońca 3.3 
Zachód słońca 19.5: 
Długość dnia 16.22 
Ubyło dnia 10 
Tydzień 28 


PIERWSZA 


Przychodnia Wenercelogiczna 


i skórnych 
ZAWADZKA 1, 


czynna od 8 r. ds 9 wiecz. Porada 3 zł 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 


— 


+ 


leczenie chor, wenerycznych 


Dr med. M. GLAZER 
Choroby skórne i weneryczne 
ZACHODNIA 64. Tel 185-49. 
prorwyrOcił 
orzyjmue 2110-42 : od 7 — 8%2 wiecz 
w miedzie.w + „<a O] 10 — 13 w poł 


1 SOŁ Doktór 


OWIEJCZYK 


Spec. chrób wenerycznych i skórnych. 
ul, Piotrkowska 99. — Tel. 144-92, 


od 2 — 3, 5 — 61 8 — 9 wiecz. 
w niedzielę i święta od 9 — 12. 


Dr. med. Henryk Ziomkowski 


Choroby weneryczne moczopic:.owe 
i skórne 
f-go Sierpnia 2.  Talefan 118-33 
przyjmuje od 9—12 i 3—9 wizcz 
w niedziele i święta od 9—12.w poł. 


telef, 122-73 


j 


e”. 
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Aws ad -m oa 


vyu e n aa 


Higiena 


Chodźmy w jasnych kolorach! 


Jak wykorzystać urlop dla zdrowia? 


eej 


skóry 


Lato jest porą roku, w której postępo- | lub lekkiej wełny. Zwiększone pocenie się 


wanie nasze powinno być zastosowane do 
temperatury otoczenia w większym bodaj 
stopniu niż w innych porach, Tymczasem 
właśnie w lecie najmniej na to zwracamy 
uwagi. Przede i 
nimy tak życie ułożyć, żeby dało ono nam 
jak najwięcej zadowolenia i korzyści dla 
zdrowia. 

Na pierwszy plan wysunąć musimy 
sprawę racjonalnego ubioru. Letnie 
me powinno być lekkie i wygodne ażeby 
nie krępowało ruchów nie tamowało Krą- 
žema krwi i nie powodowało pocenia, Cho 
dzi również o to by skóra zapewniony mia 
ła należyty dostęp powietrza.  Nakrycie | 
główy również powinno być lekkie, najle 
piej kapelusz słomkowy lub cienki filco- 
wy, chroniący głowę przed przegrzaniem 


ubra- 


wszystkim w lecie powin- | 
f | 


w lecie wymaga częstszej zmiany bielizny, 
zwiaszczą koszul i pończoch, Trzeba wie- 
izieć, że górna połowa ciała i stopy naj- 
|więcej się pocą. Dlatego w lecie koszula 
nie dłużej jak trzy dni, a skametki względ 
nie pończochy jeden lub dwa dni mogą 
być noszone.. Zarówno ubranie jak kape- 
lisz w lecie powinny być noszone tylko 
w jasnych kolorach, a to dlatego że jasne 
materiały odbijają promienie słoneczne, — 
podczas gdy ciemne je pochłaniają i wię- 
ję zewają. Z tego powodu w kra 
jach gorących europejczycy ubierają się 


cej się n 


| na biało i noszą białe kaski na głowie. Obu 
| | 


wie powinno być wygodne, lekkie, prze- 

wiewne, niezbyt mocno zasznurowane. 
Higiena skóry w lecie zasługuje na 

szczególną uwagę. Niezależnie od codzien 


I kurzem. Osoby obdarzone przez naturę | 
bujnym włosem i dobrze znoszące żar słoń 
ca mogą w lecie chodzić bez kapelusza, | 
jednakże zbyt długo z nieprzykrytą gło- 
wą na słońcu przebywać nie należy, gdyż 
zupełnie niepostrzeżenie ulec można pora- 
żeniu słonecznemu. 

Noszenie w lecie sztywnych kołnierzy 
a tym bardziej krochmalonych gorsów po 
winno być absolutnie zaniechane. Racjo- 
nalnie jest nosić koszule miękkie t. zw. 
sportowe, z wykładanym otwartym kołnie 
rzem. Koszule lniane mogą nosić osoby, 
które mało się pocą, gdyż wilgotna koszu- 
la Iniana ziębi ciało i trudniej schnąc, go 
rzej przepuszcza powietrze. Lepsze są na 
upały koszule z materiałów bawełnianych 


ZYWE. CIENIE. 


Á Burges Meredith i Margo w 


w murawie, drugi gniotący w ręku niedopalonego papie- — O, to trzeba wracać z po 
JACEK BRZEZINA rosa był typem północnym, podobnym na oko do Łoty- droga z Astary do Pahlawi, wzdłuż morza, jest nie do 
sza ę też Litwina. Jego siwe, rybie oczy, choć bez wy- użytku. A po co arbab jedzie dí 
| razu, ale z dziwnym uporem wpatrywały się w siedzące- nie ma co robić! — dodał jeszcz 
"O >rzeciw pasażera zepsutego samochodu. 
> CEE f S 5 z» >i s t e kz 
W obu osobnikach czuć było wrogi nastrój. cznie obu czekistów siedzących 
Tymczasem na ścieżce ukazała -się jeszcze jedna po- półgłosem zaczęli również wymi 
| stać. Byl í perski, w mundurze khaki, z karabi- kieś uwagi. Tymcaasem  szofć 
| nem na plecach zawieszonym na sznurku oraz w białych drodze odpowiedniego kamienia 
| pantoflach zwanych „giwe'*, będących w lecie prze- i począł w nim grzebać, 
| pisowym obuwiem wszelkich perskich formacyj wojsko- 
| Wy przeskoczyć: wąski strumień graniczny, gdy nagle zatrzy- 
y - s < < d £ 
— Saa kum! — pozdrowił Europejczyka i wyj- many został okrzykiem celnika perskiego: 
mując papierosa usiadł obok niego. — Co to? Samochód — Ba Hoda*)! Człowieku, n 
się zepsuł? — zapytał wyłażącego spod wozu szofera. 84 stronę, Do cię już nie p! 
— Aleikum saa — odparł Gorban Ali wyciera- z rowu, bo będzie nieszczęście! 
| jąc brudne ręce o murawę. —* Amortyzator przekręcił — A tobie co do tego? — 
i się... — i począł rozglądać się za kamieniami, aby na | czekista. Może on właśnie ch 
| nich móc oprzeć lewarek celem podniesienia karoserii, 
| Tymczasem celnik zwrócił się do Europejczyka i za- bo może być bieda! — zawołał 
| al eo z obow t służbowego i szczerej ciekawości Europejczyka. — Jak on postawi jedną nogę na tamtej 
| $ >zmo stronie, to oni go już z powrotem nie puszczą! 
| =" TER u wyleziesz ty z tej dziury? — z 
| — A dokąd? zorientować się w sytuacji szofera. 
| — Do Astary 
— To już niedaleko, ale droga niedobra. A z Astary Co ty masz tutaj do gadania! 
ab pojedzie dokąd? wiem i może sobie robić, co mu się podoba! — i 
- rbab*) Tebryzu czy z Teheranu? cając się do szofera zawołał: — No, 
— Do Pahlaw się stanie? Czego się boisz? 
RERCZERESETE SZ UWIERZY TREE 
POWIEŚĆ *) „Arbab' po persku — pan, człowiek. *) „Ba Hoda!“ — po persku — na Boga! 
|— a W A 


vydawca. tan Stypułkowski 
daktor naczelny: Franciszek Probst 


nej, zwykłej dbałości o czystość skóry, jak 
najczęstsza kąpiel jest bardzo pożądana 
Kąpiel całkowita doskonale oczyszcza skó 
rę z potu I kurzu, otwiera pory i dzięki te 
mu ułatwia tak zwane oddychanie skórne. 
Kąpiel rzeczna lub w pływalni, chłodne 
natryski nie tylko odświeżają organizm, 
ale go również hartują. Lato daje możność 
wykorzystania dla zdrowia kąpieli powie- 
trzno-słonecznych o wartości których pi- 
saliśmy już poprzednio. 

Pora letnia otwiera szerokie perspekty 
wy dla wszystkich miłośników sportu. Do 
najzdrowszych letnich sportów zaliczamy 
tennis, wiosłowanie, pływanie, wycieczki 
piesze, wspinaczki, chodzi tylko © to, żeby 
się nie przemęczać i trudności, jaki dany 


filmie „Żywe Cienie'. 


lecie. m 


Sport nasuwa, przezwyciężać stopniowo. 

O wałorach higienicznych spędzania ur 
lopu na wsi, w górach, nad morzem, — 
rozwodzić się nie potrzeba, są to bowiem 
rzeczy nie wzbudzające żadnej wątpliwo- 
t ści. Korzyść dla zdrowia osiągamy w 
tych warunkach nie tylko dzięki temu, że 
dłużej niż zwykle przebywamy na otwar- 
tym powietrzu, ale również dlatego, że pod 
wpływem zmiany otoczenia i odmiennego 
trybu życia, bez trosk i kłopotów, psychi- 
cznie wypoczywamy, Po tak spędzonym 


urlopie chętnie wracamy do pracy, a za-| 


pas zdobytej na wyczasach energii starcza 
nam na długie miesiące, 

Letnie mieszkanie powinno odpowiadać 
wymaganiom kultaralnym i estetycznym i 
zapewnić pewien komfort, Jeżeli cały dzień 
nawet jesteśmy poza domem, to na noc 
wracamy do swego pokoju, zresztą mogą 
przyjść dni deszczowe, kiedy zmuszeni bę 
dziemy w domu pozostać. Wówczas przy- 
jemniej będzie nam schodził czas, jeśli 
nasz letni pókoik będzie przytulny i miły. 
Mieszkanie powinno być widne, suche i ! 
czyste. 

Aczkolwiek w okresie ferii letnich ape- 
tyt z reguły wzrasta, nie należy się prze= 
jadać. Uczucie pełności po posiłku powin 
no pozostać nam obce. Poza tym należy 
zwracać uwagę, by produkty spożywcze 
były świeże i zabezpieczone przed owada- 
mi. Produktów bez gwarancji świeżości le 
piej nie tżywać wcale. Owoce i jarzyny su 
rowe przed spożyciem powinny być myte. 
Pragnienie najlepiej gasić czystą wodą, 
lub herbatą z cytryną. Często piwo bywa 
w lecie nadużywane, aczkolwiek nie gasi 
ono pragnienia w tym stopniu co woda. 
Znacznie lepiej to zrobią surowe owoce 
lub mleko zsiadłe. 


30 misjona 


Arcybiskup Castellani, pierwszy dele- 
gat apostolski dla włoskiej Afryki Wschod 
niej, dokonał aktu pobłogosławienia 


| i wrę | 
czenia 


trucyliksu trzydziestu misjonarzom 
ze zgromadzenia Braci Mniejszych, udają- 
cych się na misje w Chniach, Turcji, Pale 
stynie, Albanii, Etiopii i Czarnogórzu. Po 
Mszy św. odprawionej na intencję misjo- 
narzy Arcybiskup Castellani wygłosił do 
nich przemówienie, w gorących słowach 
podnosząc szczytność powołania misyjne- 
go i piękno ideałów misyjnych, które bar- 
dziej od innych zbliżają do Serca Bożego 
i największą przez to pracownikom na tej 
niwie dają pociechę. Przypomniał wielkie 
obowiązki i wielką odpowiedzialność mis 
jonarzy w ich pracy codziennej i wskazał 
że kurcyfiks jest tajemnicą wielkiej siły mi 
sionarzy i źródłem wszelkich dla nich rado 
ści, W osobie św. Piotra |-go Apostoła, 


Europejczyk odpowiadał półgębkiem obserwując ba- 


puszczą z powrotem. 


— Arbab, odwołajcie swojego szofera ze strumienia 


Irena Dunne i John Boles w wielkim filmie muzycznym p.t. 
Kochania). Muzykę do tego filmu skomponował Jerome Kern. 
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A PARA, 


—— 


„Joy of Loving“ (Radość 


Adresnie wystarczający 


=€ ist nie dotarł do monarch 


W dniu koronacji Króla Jerzego 6-go 
tysiące prywatnych osób wysłało do An- 
gli na ręce nowego króla listy z powinszo 
waniami, To samo uczynił również 14-1et- 
ni Teod. Jertie z Kocan w Jugosławii. Wy 
słał do króla bardzo długi list, w którym 
życzył monarsze, aby pomyślnie kierował 
nawą państwową. List ten zaadresował w 
następujący sposób: „Do Jego Królew- 
skiej Wysokości Jerzego 6-g0, króla Wiel 
kiej Brytanii, cesarza Indil i władcy za- 
morskich dominiów", Adres ten nie był peł 
ny i nie całkiem dokładny, ale chyba do- 
statecznie wyraźny. Tak przynajmniej są- 
dziły jugosłowiańskie władze pocztowe i 
wysłały go do Londynu. Ale innego zda- 
nia byli londyńscy urzędnicy pocztowi. Ła 
mali sobie głowy nad rozwiązaniem tego 
zagadnienia, gdzie mieszką król. List prze 
leżał pięć dni w jednym miejskim urzędzie 


rzy wyjeżdża 


do Chin, Turcji i Etiopii, 


mamy przykład życia misyjnego, które za- 


wsze musi świecić szlachetnościa, bezinte 


resowością i bohaterstwem. Na zakończe- 
nie uroczystości generał Braci Mniejszych 
błogosławiąc i ściskając każdego z osobna 
nowego misjonarza, wyznaczył placówki, 
na które mają się niebawem udać, po czym 
nastąpiła wzruszająca scena pożegnania 
misjonarzy z pozostałymi braćmi zakonny- 
mi. 


PODSŁUCHANE 


BEZ POMOCY 


— Moja Wojciechowo, czy tu u was 
niema doktora, ani felczera? 


— Niema, wielmożną pani. Wieś bie= 
dna, sami umieramy bez niczyjej pomocy. 


wrotem na Ardebil, gdyż Ale szofer 


) Astary? Tam przecież 
e podejrzliwie. 

— Siadaj 
naprzeciw niego, którzy 
między sobą Po chwili 


ieniać 


l- 
r nie znaleźć 


zeszedł 


mogąc 


do i wymyślający 


y zatrzymać m 
bezpośredniej 


ie śmiej przejść na dru- 
Wyłaź w naprawie i 
krzyknął blady ze złości 
ce do nas przejść! chcieli, to by 
i Z. gniazda... 


celnik zwracając się do 


No — 


awołał do nie mogącego 


tędy wracać! 


Jego bieg 


jest w porządku, prędko wygramolił się Z rowu. 
tylko stanął przy samochodzie, Europejczyk podszedł do 
niego i szepnął mu na ucho: 


— Nieprzyjemnie — rzekł sam do 


poztowym, następnie powędrował do dru 
giego (na to wskazują stemple na liście), 
l tam nie wiedziano co zrobić z tym fan- 
tem, W końcu umieszczono na nim napis 
„Adres niewystarczający, adresat nie zna- 
ny“ i wysłano go z powrotem do Jugosła 
WIL 

W tych dniach list ten wrócił do Teodo 
ra Jevtica, który bardzo żałuje, że wsku- 
tek biurokratyzmu angielskich _ urzędni- 
ków pocztowych jego list nie dotarł do 
monarchy Wkrótce jednak się pocieszył po 
nieważ pewien amerykański zbieracz nie- 
zwykłości odkupit od niego ten dokument 
za 2.200 dinarów. Tyle chyba jest warte 
świadectwo, jakie wydała sobie poczta an 
gielska, stwierdzając oficjalnie, że nie mo 
że znaleźć swego króla. Aby uniknąć 
wszelkiego nieporozumienia należy zazńa- 
czyć, że adres był pisany na maszynie i 
po angielsku. 

Podobny wypadek, który przy tym nie 
jest pozbawiony humoru, wydarzył się nie 
dawno w Ameryce, Pewien obywatel ze 
stanu Olo wysłał list do prezydenta Roo= 
sevelta i na kopercie podał pełne imię i naz 

wisko prezydenta, napisał „Waszyngton“, 
zapominając podać dokładny adres. 

Ku jego zdumieniu Jist nie przybył pod 
wskazany adres, Po trzech dniech otrzy- 
mał go z powrotem z napisem: „Pana Roo 
sevelta nie można znaleźć”. 

Wskutek tego wypadku opinia publicz 
na zaznajomiła się z treścią listu wysłane- 
5o przez obywatela ze stanu Ohio, do swe 
go prezydenta. Obywatel ten nie zgadzał 
Się na związek małżeński syna prezydenta 
i swe argumenty wykładał w obszernym 

| iście liczącym aż 16 stron. 
RECZ AK Z O WY A, 
WE DWOJE 

Ona: — Chciałabym wiedzieć, czy był 
kiedykolwiek mężczyzna, któryby oświad= 
czył swojej żonie; 
którą kocham"? 

On: — Ależ oczywiście. 

Ona; — Masz siebie na myśli? 

On: — Nie, naszego praojca Adama, 


„Jesteś jedyną kobietą, 


C 


zorientowawszy się na koniec, że coś nie 


Gdy 


i jedziemy, Tu nie miejsce dla nas. Pal 


diabli cały amortyzator! 


samochód podskakując i trzęsąc niemo- 


żliwie ruszył dalej pozostawiając za sobg  kłócących się 
rch sobie nawzajem od psich ojców*) cze- 
kistów i perskiego celnika. 

Gdy ujechali kilka 


kilometrów, Europejczyk kazał 
aszynę na miejscu bardziej oddalonym od 
granicy sowieckiej, gdzie przy drodze le- 


żała kupa większych kamieni. Dał szoferowi wolną rękę 


usiadł na brzegu dżungli kurząc zapamię- 


tale fajkę i rozmyślając © poprzednim wypadku. 


siebie — gdyby 


człowieką mogli wziąć, jak kot pisklę 


A diabli wiedzą, ilu ich tam jeszcze było? 
Ale co czekiśc 


wa, widocznie 


i robią tutaj na samej granicy? Jakaś obła- 
- Też pech, że trzeba” będzie jeszcze raz 


myśli został nagle zahamowany, ponieważ 


— Ty paskudny persiuku! — wymyślał czekista. — 


Odbito w drukarni Jana Stypułkowskiego, 
w Łodzi, Żwirki 2 


On jest wolnym człowie- 
ZWrA- 
chodź tutaj! Co ci 


na 
strumienia 
Szofer przyznając mu rację już chciał jednym susem 


poczuł, iż coś. twardego w Sposób nienaturalny poczyna 
mu się wpijać z tyłu, pod żebro. Nacisk był silny i zu- 
pełnie niedwuznaczny, poparty 
szeptem w języku francuskim. 


równocześnie cichym 


)-„Pedersek!* — po persku — psi ojciec. Najgor- 
przekleństwo perskie, często używane przy gwałto- 
wnej wymianie zdań lub kłótni, 


88 w 


Za redakcję odpowiada Roman Furmański. 


